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Front baskijski został przerwany
Pow stańcy  zajęli Durango

DURANGO, 29. 4. PAT. Koresp >-t 
•lent H avasa podaje, w jaki sposób do 
konane zostało zajęcie przez wojska 
powstańcze m iasta Durango. We wto 
rek wieczorem oddziały gen. Mola ot.) 
czyły całkowicie okolice Durang% 
gdzie Baskowie skoncentrowali ostat­
nie swe siły, reprezentowane przez 
:7(J0O żołnierza i 20 ciężkich czołgów. W 
środę rano arty leria  powstańcza rozpo 
ezęła ostrzeliwanie grup nieprzvja 
cielskich.

S tra ty  były bardzo duże, kilka 
czołgów zostało trafionych. Około 
południa Baskowie usiłowali wydo­
stać się z m iasta dwiema drogam i; — 
jedną na północny zachód,^ a drugą 
na południowy zachód. Próby te jed­
nał? zostały udaremnione przez krzyżo 
wy ogień broni automatycznych i ar­
tylerii górskiej. Saperzy powstańców 
odbudowali w ogniu most wysadzony 
przez Basków na drodze, wiodącej do 
Verriz. O godz. 15 min. 30 po kontra­
taku brygad z N avarry, wspieranych 
przez oddziały karlistów i falangistćw  
w ojska powstańcze przeszły przez 
most, wkraczając ostatecznie do Du 
rango.

Kolumny, które pierwsze wkroczy 
ty do miasta, udały się następnie da 
Ir*, zdobwwając dwie miejscowości, po 
łożone w odległości 10 kim- na północ 
od Durango. Oddziały te zajęły rów­
nież góry Capuna Motrella. Pomimo 
lakonicznego brzmienia komunikatu o 
liczbie jeńców, wziętych wczoraj do 
niewoli, korespondent H avasa donosi, 
iż liczba ta  pobiła wszystkie rekordy 
od początku ofenzywy, gdyż jest rze 
czą prawdopodobną, że z 5000 Basków 
broniący eh Durango, wycofała się nie 
zbyt wielka liczba.

W czoraj wieczorem wojska pow­
stańcze nrzerwalv front baskijski d

Zakończenie blokady
w krak domu akademickim
KRAKÓW , 29. 4. W dniu dzisiaj 

szvm zgłosiła się u rektora U. J . de­
legacja młodzieży akademickiej, soli 
daryzującej się z blokadą domu aka 
demickiego B ratniej Pomocy i w rę­
czyła rektorowi klucze. W  ten sposób 
skończyła się blokada trw ająca przez
6 i pół tygodni.

MADRYT, 29. 4. PAT. Rada o- 
brony M adrytu komunikuje, że na od 
cinku El Pardo wojska rządowe,-któ­
re wyruszyły z Las Rosas, posunęły 
się po intensywnym przygotowaniu 
artyleryjskim  około dwuch kilome­
trów naprzód, odpierając prztoiwude- 
rzenie powstańców, którzy pragnęli od 
zyskać utracony teren. Na odcinku 
szosy La Coruna natarcie powstańców 
zostało odprate.

Na odcinku miasta uniwersytec­
kiego szereg powstańców miał przejść 
na stronę rządową Na innych odcin 
bach frontów madryckiego, Jarania i

Guadalajara nie zaszło nic godnego 
uwagi.

Odwołanie brygady Irlandzkiej
DUBLIN, 29. 4. Przywódca fanzy 

stów irlandzkich, gen. DkDufiy wydał 
rozkaz, aby brygada irlandzka, wal­
cząca w Hiszpanii po stronic po,wstań 
ców powróciła do Irlandii. Rozkaz 
powołuje się m. in. na uchwaloną 
przez parlament Wolnego Państwa ir 
landzkiego ustawę, zakazującą Irland 
czykom zaciągania się do wojska w 
charakterze ochotników*. Brygada ta 
1 mżyła około tysiąca łudzi.__________

Po zjeżdzie związku miast
konferencja u wiceministra Kwiatkowskiego

WARSZAWA, 29- 4. W dniu 25 
hm. p. wicepremier inż. Kwiatkowski 
przyjął w obecności p. wiceministra 
Grodyńskiego i pp. dyrektorów Mar­
tina i Lubowieckiego delegację zwiąż 
ku miast z przewodniczącym . /yardu 
p. St. Starzyńskim, prezydentem m. 
st. Warszawy.

W czasie dwugodzinnej audiencji 
poruszono rzereg spraw miejskich na 
tle ogólnej naszej sytuacji gospodar­
czej. Delegacja przede wszystkim za­
powiedziała przedstawienie p. wice­
premierowi wszystkich liczuycn u- 
cii wał zjazdu po uporządkowaniu ca­
łego obfitego materiału, jaki dal ten 
zjazd.
• Wicepremier podkreślił' ugrunto­

wanie się już u nas powszechnego zio 
zumienia znaczenia rozwoju miast cna 
całego życia gospodarczego. i .

Wskazując na oczekiwane, ooaat- 
nio dla finansów miast, skutki wuloc/

nej poprawy ogólnej koniunktury go­
spodarczej, p. wicepremier oświadczył 
u  weźmie poważnie pod rozwagę 
zwiększenie uprawnień finansowych 
miast.

P. wicepremier oznajmił następnie 
iz zamierza uregulować stosunki nuę 
dzv skarbem państwa a komuuamy- 
mi. kasami oszczędności i w fen spo­
sób, aby przy zwiększonej płynności 
komunalnej kasy oszczędności lnsly- 
eje miejskie i miejscowe czynniki go­
spodarcze mogły w szerszym, niz do­
tychczas zakresie korzystać z celo­
wych i gospodarczo uzasadnionych 
kredytów.

Delegacja zjazdu miast była przy 
jęta również tego samego dnia przez 
p. wiceministra spraw wewnętrznyeu 

'-'-paka. W czasie dłuższej audiencji 
obszernie zostały omówione najistot­
niejsze sprawy miejskie na tle uchwał 
ostatniego zjazdu miast.

Mordercę Szm ulewięzó*
wyłowiono w Nidzie

K IELC E, 29. 4. Z Jędrzejowa na 
ueszla sensacyjna wiadomość, ze z rz<j 
ki Nidy wydobyto trupa niejakiego 
Chmielewskiego.

Był on jednym ze sprawców napa 
uu na Szmulewiczów. Koledzy Ciut i a 
iewskiego chcąc zatrzeć ślady zbrodni 
zabili go i rzucili do rzeki. Dom, któ 
ry zajmowała rodzina Szmulewiczów 
w Stawach, był wynajęty przez rolni 
ka Kosińskiego, który miał również 
brać udział w morderstwie.

Kosiński dowiedziawszy się, żo 
znaleziono trupa Chmielewskiego u- 
oekł do Katowic, gdzie został jednak 
aresztowany.

Spraw a w ykrycia prawdziwych 
morderców Szmulewiczów wzbudziła 
olbrzymie wrażenie w Kielcach, gdzie 
niedawno zapadł wyrok uniew inniają 
cy rzekomych morderców rodziny 
Szmulewiczów w Stawach.

Owa nieszczęśl iwe wypadki
przy pracy

Do szpitala ubezpieczalni społecz­
nej w Czeladzi przywieziono of letnia 
go P io tra Kiclańskiego, zam. w Woj 
kowicach Komornych (Polna S) ro ­
botnika Grodzicekiego towarzystwa 
w Grodżcu, który podczas pracy uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi, doznając 
poważnego uszkodzenia kręgosłupa.

Drugi groźniejszy w skutkach wy 
darzył się wczoraj robotnikowi kop. 
„Saturn“, 42-letniemu Szczepanowi 
Wciśle, zam. przy ul. Borowej 4 w 
Czeladzi.

Wcisło został niespodziewanie przy 
sypany na filarze zwałami węgła, sko 
tkicm czego przyparty do słupów dre 
wnianyeh, doznał bardzo poważnych 
obrażeń ciała. Nieszczęśliwego robot­
nika w stanie ciężkim przewieziono 
do szpitala w Czeladzi.

Przerwanie procesu Mysłowickiego
Zeznania świadków i wnioski obrony

MYSŁOWICE, 30. 4. —
W czoraj rano wznowiono rozpra­

wę o wywołanie katastrofy w Mysio 
wicach. Na początku rozprawy sąd 
przystąpił do przesłuchiwania dal- 
szych śwp.dków obrony._______ _ _

Ponura tragedia w Radomsku
Zabił narzeczoną, zranił macochę \ popełn i

samobójsfwo
RADOMSKO, 29. 4. Radomsko po 

ruszone zostało krwawą tragedią.
22-letni bezrobotny Adam Kraw­

czyk (Górna 10) zastrzelił sw ą narze­
czoną, 19łetnią Helenę Ofmanównę,' 
córkę właściciela olejarni, następnie 
postrzelił swą macochę i wreszcie wy 
strzałem z rewolweru w skroń pozba 
wił się życia.

Dramat miał tło romantyczne 
Krawczyk kochał się w Ofmanównie, 
która była uezenieą miejscowego giin 
nazjum  humanistycznego. Młoda pan 
na nie była mu wzajemną, co dopro 
wadzalo go do rozpaczy. Poza tym 
Krawczyk przeżywał nieporozumienia 
rodzinne. Dziś rano Krawczyk wy 
szedł z domu, zabierając ze sobą rewol 
wer. Przed domem O fm an ó w  czekał 
na wyjście dziewczyny do szkoły.

Gdy Ofmanowa ukazała się na u- 
licy, Krawczyk strzelił. Ugodzona ku­
lą uczenica poniosła śmierć.

Po dokonaniu zabójstwa, K raw ­
czyk wrócił do domu i po zamknięciu 
mieszkania na klucz, strzelił do m a­
cochy, raniąc ją w pachwinę. Ranna 
wszczęła, alarm. Zaalarmowani strza­
łem sąsiedzi, zaczęli dobijać, się do 
drzwi. Początkowo nikt im mc odpo­
wiadał, wreszcie usłyszeli głos Kraw­
czyka. Mówił on:

— Żegnajcie wszyscy znajomi. Za 
strzeliłem Helę, bo ją kochaiun. M a­
cosze przysięgłem ząmstę.

Bezpośrednio po tym rozłogi się 
strzał. Gdy wyważono drzwi — K ra w 
czyk już nie żył. W ręku zaciskał re­
wolwer. Z przestrzelonej głowy sączy 
ia się krew.

Obradom przysłuchuje się z ram i3 
nia Głównej Insty tucji Ruchu przy 
Ministerstwie Komunikacji inż. Tysz 
ko. Pierwsi świadkowie nie wznoszą 
nie nowegc do sprawy.

Po przesłuchaniu świadków, -T 
Siekierskiego, Ivoziora i H erberta ze­
znania złożył świadek Mikuła, k'ovy 
w dniu katastrofy pełnił dyżur na sta 
cji towarowej w Mysłowicach.

W czasie przesłuchania tego świad 
ka, ława obrony zwraca na jego bar 
dzo niejasne i wahające się odpowie­
dzi. Jeden z obrońców zapytuje, czy 
świadek zwolniony jest z obowiązku 
tajemnicy służbowej. Obrona wyją? 
n ia dalej, że zwolnienia, wydane przez 
katowicką Dyr. Kolei Państwowych 
zawierała szereg zastrzeżeń. Chodzi 
w tym v/vpadku o zastrzeżenia co do 
dochowania tajemnic służbowych w 
sprawach tajnych, jak  również w 
sprawach dotyczących interesów Pań 
sfwa i — rze. z ciekawa — interesów 
P K P . Wobec tego obrona składa v-nio 
sek o zupełne zwolnienie wszystkich 
świadków, zależnych służbowo od dy 
rekcji katowickiej PK P., od obowiąz 
ku dochowania tajemnicy służb wej i 
dołącza do akt sprawy na poparcie te 
go wniosku jedno zwolnienie tego ro ­
dzaju wystawione przez DOKP. Kato

wice dla świadka Steckiego, b. zawia 
dowcy stacji Mysłowice.

Dalsi wniosek obrony stwierdza, że 
Dyrekcja Katowicka Kolei Państw o­
wych wyciągnęła już konsekwencje w 
stosunku do swych podwładnycn. udo 
pując świadka Jurosza, który zezna­
wał w p -wwszym dniu rozpraw ora* 
przenosząc na niższe stanowisko jed 
nego z maszynistów. P rokurator wno­
si, by av -azie uwzględnienia wniosku 
obrony ’zarządzona była tajność roz 
prawy.

W sprawie zastrzeżeń o tajemnicy 
służbow-j sąd wyjaśnił, że sprawę 
zwalniali pracowników kolejowych od 
tajemnicy służbowej mylnie zr< zumia 
no, gdyż dyrekcja wysuwała zastrze­
żenia tvlko.co do spraw, które tyczą 
bezpieczeństwa i obronność państwa

Następnie zeznawali dalsi świad­
kowie odwodowi. Biorący udział w 
akcji ratunkowej zeznawali, ze miej­
sce katastrofy musieli w czasie  akcji 
oświetlać pochodniami, gdyż dworzec 
był niedostatecznie oświetlony ‘ Po 
przesłuchaniu wszystkich «.w m ik ów 
odwodowych sąd przerwał rozprawę 
do dnia 11 maja br. W tym dniu ze­
znawać bęuą rzeczoznawcy, po czym 
po przemówieniach stron zostanie o 
głoszony wyrok
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Z KRAJU
Fala strajków

NA KOPALNIACH ŚLĄSKICH
We w torek po południu wybuchł 

s tra jk  p ro testacy jn y  górników  z kopalni 
,,5oer“ w K ostuchnie w pow. pszczyń­
skim . S tra jk u je  9C0 górników , podczas, 
gdy  cała załoga liczy ponad iOitó robotni 
ków.

S tra jk  m a ch a rak te r  okupacyjny. Pobo 
tn icy  w ysunęli około 50 żądań, iden tycz­
nych co robotm cy kopalni „Siemionowi 
ce“ i „Prezydent Mościcki*. K opaln ia  
„B oer£‘ w K ostuchnie należy do zarządu 
przym usowego księcia pszczyńskiego.

Również załoga kopalni „Ferdynand** 
w K atow icach w ysłała do dyrekcji. 
W spólnota In teresów  m em oriał, w k tó ­
rym  dom aga się uw zględnienia 15 żądań 
w spraw ie plac, urlopów turnusow ych itd. 
Załoga dom aga się uw zględnienia tych 
postulatów  w razie odmowy grozi s tró j 
kiem.

Tajna organizacja niemiecka
DZIAŁAŁA NA POMORZU

.Władze śledcze w ykry ły  po dłuższych 
dochodzeniach n ielegalną  organizację  
niem iecka „N ationalsocial istische Deuts- 
łiier Arbeitert>und“ w m ają tku  W ier 
szczycę, w pow. tucholskim .

N a czele te j o rganizacji m ia ła  stać 
w łaścicielka m a ją tk u  Ver o ft a. Szczegóły 
na razie trzym ane są w tajem nicy.

W ładze aresztow ały  przeszło 20 r o b o t  
tuków, należących d o  te j organizacji. 
Stw ierdzono m. in , że robotn icy  ci p rze ­
chodzili przeszkolenie w Niemczech.

Aresztowanie naGz. 3p< Brackiej
W TARNOWSKICH GÓRACH.

Na polecenie okręgow ego sędziego 
śledczego w K atow icach aresztow ano w 
T arnow skich Górach Józefa  Jondę, na 
czeinka w ydziału Spółki 'B rackiej w T a r 
nowskich Góraełę

P . Joudę odstaw iono do Katowic.
Powód aresztO|W,ania na razie trzym a  

ny  jest w ścisłej tajem nicy.
J a k  słychaći aresztow anie ta 's to i  w 

zw iązku (z a fe rą  w ykry tą  n iedaw ­
no, w K om unalnej K asie Oszczędności w 
Św iętochłowicach. ’D yrek to r tej Lasy, Au 
gjustyn D yrda, orąz przem ysłowiec kąto 
wieki, G rzegorz K am ienicki zostali przed 
p a ru  tygodniam i aresztow ani po urzędu 
v ej rew izji w tej kasie.

Nagi szaleniec
POWODEM PANIK I.

W  nocy m ieszkańców  wsi Saiom eje i 
Opacz pod W łocham i obudziły hałasy  na 
dachu. Zbiegli się sąsiedzi i u jrzeli na 
’dachu domu jak iegoś osobnika, k tó ry  
zaczął rozbierać kom iny i rzucać cegła­
mi. Gdy w końcu szaleńca spędzono z d a ­
chu, w drap a ł się n a  dach sąsiednogo do­
m u i znowu zaczął rozbierać kom iny, przy 
czym  w przystęp ie  fu rii zdarł z siebie 
u b ran ie  tak że został zupełnie nagi, w 
końcu zeskoczył z dachu i korzystając 
t. ciem ności zbiegł.

Kolo godz. 3 rano  nagi w a ria t znalazł 
się w sąsiedniej wsi Opacz gdzie wlazł 
na dach dom u i rozebrał dw a kom iny. 
P ra w ie  cała  wieś zbiegła się przed dom, 
w którym  szaleniec w o laku fu rii powy 
b ija ł szyby, łam ał okiennice i zniszczył 
urządzenie.

M ieszkańcy Opacza zaczęli strzelać 
na postrach, ale strza ły  nie robły  na  fu 
riac ie  w rażenia i w końcu m usjano  udać 
się po pomoc do policji.

U stalono, że spraw cą pan ik i jest u- 
loysłowo chory. Franciszek Grzelak, 
m ieszkaniec Kozienic

Budowa stu szkół
NA WILEŃSZCZYŹNIE

Budowa stu  szkół na W ileńszczyźnie 
ku czci M arszałka Józefa  P iłsudskiego, 
n a  k tó ry  to cel Rada M inistrów  w yasyg 
now ała m ilion zł. posuwa się szybko na 
przód. W  chw iil obecnej prace budowla 
ne prowadzone są w 02 m iej-cow o'ciach. 
Jed y n ie  w 8 miejscowościach ro b e ty  nie 
zostały jeszcze rozpoczęte. W szystkie sto 
szkół m ają  być wykonano i oddane do 
użytku już  we w rześniu rb. .W zwia.zku 
ze zwiększeniem ilości szkół ua  W ileń­
szczyźnie, na przyszły rok  szkolny w ła 
dze przew idują zwiększenie etatów  n au ­
czycielskich o 35.

Twórzmy własny kapitał narodowy!
A M a  u b e z p i e c z e n i o w a  F e d e r a c j i  P .  Z. O . O .

Rabunkowa działalność obcego ka 
pitału niszczy dobro społeczne i ska­
zuje na nędzę i poniewierkę na ob 
czyźnie polskie masy pracujące.

Z drugiej strony, nie możemy być 
obojętnymi widzami, kiedy za naszą 
ścianą wschodnią i zachodnią, za po­
mocą rożnych środków skoncentrowa­
no zbiorową wolę narodu i oddano 
pod rozl.az jednostki agresywnej i 
zaborczej.

Byłoby samobójstwem, gdybyśmy 
spoglądali na to z założonymi rękami.

W poczuciu tej pilnej potrzeby 
tworzenia własnych zasobów gospo- 
darczyeh
nie drogą eksperymentu, lecz wzorem 

wypróbowanym,
drogą, którą kroczą wszystkie kultu 
ralne narody do dobrobytu, zdobyw­
szy naszą niepodległość polityczną. 
Federacja P. Z. O. O- nawołuje do 
wywalczenia naszej niepodległości 

gospodarczej.
W tym celu na terenie całego 

państwa Federacja prowadzi akcję 
oszez.-ubezpieczeniową, i drogą żmud 
nej pracy p ropagando \vo-wyeho w a w- 
czej szerzy idee oszczędnościowe w 
najdogodniejszej i najbardziej celo­
wej formie, przez ubezpieczenie się 
na żvcie w PKO za pośrednictwem 
Federacji P. Z.  O. O.

Trudna i żmudna i a praca propa­
gandowa i w dzisiejszych czasach 
znajduje całkowite zrozumienie wśród 
kulturalniejśzych i przezorniejszych 
obywateli jak przedstawicieli rodzime 
go kapitału, tak wśród szarej masy 
pracujących.

Tak iuż. Stanisław Knothe, dyr. 
kopalni „Dorota", pierwszy w Polsce 
obywatel, dal piękny przykład - swu 
istego zrozumienia tej sprawy zaofia­
rowawszy pomoc swoim pracownikom 
w postaci zapłacenia do spółki skła­
dek ubezpieczeniowych, a wynosi to 
pokaźną kwotę prztszło 500.000 zł. 
(za lat 20). Ta piękna inicjatywa, nic 
została bez echa w kraju i wielu pra­
codawców, w trosce o dobro swojego 
pracownika, również zobowiązali się 
częściowo lub całkowicie opłacać 
składki oszczędnościowe za pośred­
nictwem Federacji cło PKO, a miano­
wicie: Zakłady Albińskiego w Będzi­
nie, firma „Centra" w Poznaniu, Fab 
ryka Wyrobów Gumowych „Sanok” 
w Sanoku, „Alfa-Lawal" w Warsza­
wie i szereg innych w większej lub 
mniejszej mierze.

W ten sposób stwarzając podsta­
wy dobrobytu jednostki, tworzymy 
naszych polskich rentrerów, zwalcza­
my naszą nędzę, albowiem jeżeli oj­
ciec nędzarz rodzi nędzarza syna. to 
taka nędza dziedziczna, nie stworzy

i *
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W dowa po śp. Śladow skim  S tanisław ie, k lóra pozostała z tro jg iem  dzieci, o trzy­
m uje  sum ę ubezpieczeniową 130ft,— zł. po mężu, k tóry  zam arzł pow racając z 
pracy . Równocześnie m atka  po ś j .  C argie Ie Ssanisław ie otrzym uje sum ę ubezpie­
czeniową zł. 685,—. W ypłatę uskutecznił w pierw szych dniach kw ietnia na kopal­
n i „D orota1* D elegat Federacji PZOO. Dolżkiewicz Tadeusz « obecności załogi 
dyrekcji kopalń oraz Delegata O /G . p. W ysockiego.

Fabryka rozwodów
C o ra z  w ięcej ?ek eiarzy  na W ołyniu

Sekciarstwo na Wołyniu i dziaial 
nośó samozwańczych ,,kapłanów" nie­
jednokrotnie już dostawały się pod 
młot opinii publicznej, a niekiedy ruj 
wet, jak to się ostatnio zdarzyło, po­
prosili przed forum sądowe.

W wiosce Żukowee, pow. łuckiego- 
osiadł ,,ksiądz" niespotykanej dotych­
czas na Wołyniu sekty ,,obrządku 
wschodniego słowiańskiego starokato­
lickiego kościoła misyjnego". Ignacy 
Wysoczański, lat 36* karany poprze­
dnio za różne przestępstwa.

Pracę ,,misyjną" rozpoczął od udzie 
lania ślubów a przede wszystkim roz­
wodów. Procedura była bardzo prosta 
to też Wysoczańskiemu przybywało 
„wiernych" Wystarczało,że kandydat 
do rozwodu płacił 50 do 200 zł. a md 
tyehmiast otrzymał rozwiązanie mai 
żeństwa z dawną zoną i jednocześnie 
slub z drugą.

Rozwodowe przedsiębiorstwo tak 
świetnie prosperowało,-że Wysoezan- 
ski przeniósł się ze wsi do miasta i 
osiadł na. przedmieściu Łucka, Kra­
snym, gdzie urządził „dom modlitwy"

Rozkwit przedsiębiorstwa począł 
przewyższać możliwości Wysoezań- 
skiego, wobec czego zaangażował 
dwóch nowych „duchownych", •,lisku

pa" — Eugeniusza Krupskiego, któ­
ry jednak nie zasiadł na ławie oskar­
żonych, gdyż posiada urzędowe śwm 
dectwo. że jest umysłowo chory — o- 
raz ,.infułata" Leona Tymezj szyna, 
obecnie 80-letniego starca, dawnego 
popa.

Wysoczański i Tymczyszyn zasic 
dii na ławie oskarżonych nie przyzna­
jąc- się do niczego. Sąd skazał p ie rw ­
szego na 3 pół roku więzienia, a Tym 
ezyszyna na półtora roku, obu z  pozba­
wieniem praw na lat 7.
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podstaw dla p rzy sz łe j silnego i /dro 
weao państwa.

Ponieważ drogą oszczędności po­
wstały wszystkie instytucje użytecz­
ności publicznej, to obowiązkiem na­
szym przed dziećmi naszymi, stwo­
rzyć im lepszą przyszłość, niż to co 
otrzymaliśmy w spadku od naszych 
przodków.

A wobec zaborczej i agresywnej 
postawy naszych sąsiadów nie wolno 
nam tracić ani dnia, ani godziny,

gdyż jutro może być za późno 
W poczuciu wielkiej t dpowiedziałno- 
ści przed państwem i rodziną za ape­
lem Federacji P. Z- O. spieszmy Avszy 
scy na front gospodarczy państwa.

Francuski komunista głosował w 
parlamencie za udzieleniem Polsce 
pożyczki, rozumiejąc dobrze znacze­
nie silnej Polski wobec agresywnej 
postav;y jej sąsiadów, wobec multi- 
miliardowych zbrojeń i organizacji 
mas, co dla nas powinno być prze­
strogą dla utrzymania tak ciężko zdn 
bytej niepodległości politycznej.

To też akcja Federacji P. Z. O. O. 
przy poparciu wszystkich czynników 
państwowych prowadzona wytnvale 
na terenie całego państwa znajduje 
zrozumiałe powodzenie i na terenie 
Zagłębia Dąbrowskiego, gdzie przy 
współpracy z Federacją Powiatową 
akcję tą prowadzi Delegat Zarządu 
Głównego Federacji P. Z. O. O.

Za C-letni okres, pracy Federacji 
P. Z. O. O-, PKO jako gwara utka 
tych oszczędności za pośrednictwem 
ubezpieczenia się na życie, rodzinom 
zmarłych obywateli ubezpieczonych 
przez Federację, wy płaciła około 
1.600.000 z ł ; a na terenie Zagłębia za 
okres 2-lctni ■ wypłaeoro sumy ubez­
pieczenia następującym rodzinom 
zmarłych obywateli:..

TOW ARZYSTW O „SATURN*.
Matailyn -Józef opłacone składki w ‘-u 

n».ie zł. 123.— wypłacona sum a odszkodou 
w ania zl. 820.-, B artu sik  Teofil opłaco 
ao\8kłdki w spinie zł. 51,— wypłacona su  
ma odszkodowania zl. 650.—, W yderka 
W ładysław  opłacone sk ładki w sum ie zl. 
,27.— w ypłacona sum a odszkodowania zl- 
(150,—, Bogdański Józef opłacone okładki 
W sum ie zł. 41)5, Avyplacona sum a odszko­
dowania zł. SfiCó.—, Gąsowski J a n  opłaca 
uc składki w sum ie zł.C3, — w płacona 
suma odszkodowana zł. 1650,—

KOPALNIA „JOW ISZ‘.
Litko Józef opłacone składki w sumio 

zł, 24.— w ypłacona suma odskodownnia 
zł. 685.—.

FABRYKA „RADOCTIA*.
H ackenherg Józef K arol oplacoń* 

składki w sumie zł.t 105.— wypłacona su 
m a odszkodowania zł. ,2870,—, Fiteek Sfa 
aisław  składki w sum ie zl. 6,— w yrłacu 
na sum a odszkodowania zl. 6S5,—T M ały- 
sik Franciszkę opłacone składki w sum ie
z{. 24,  wypłacona sum a odszkodowania
zl. 085,—.

„ELEKTROWNIA OKRĘGOWA*
Żurek Tadeusz opłacone składki w su­

m ie zł. *24.— wypłacona suma od?/.kodowa 
n ia  zł. 1370,—.

KOPALNIA „DOROTA*.
M atusik Franciszek opłacone składki 

w sumie zl, 9 — wypłacona sum a odrzko 
dow ania zł. 600,—, Śladowski S tanisław  
opłacone składki w sum ie zł. 24, — wypt* 
eona suma odszkodowania z„ UiHf,—, 
B arg iel W acław opłacone składki w su­
mie zł. 24,— w ypłacona sum a odszkodo­
wania zl. 685,—.

Zapisy i szczegółowe infort. ach* 
udziela Delegat Fedeioeji P. Z. <’ O. 
Dołżkiewicz Tadeusz, Fosnowiee, ul. 
3-go Maja 29 b m. 6. Tel. 6-31-43 (w 
godzinacli ra n n y c h  oraz ol 17 do 19).

Śm iertelne porażenie
SŁONECZNE 1 DZIECI.

Czworo dzieci M ichała s  w erb u na w 
Skole w wieku od 3 do 8 la t, bawiąc "U* 
n a  podwórzu, uległo porażeniu słoneczno 
m u i zachorowało ua zapaienio opon 
mózgowych. Mimo natychm iastow ej po. 
mocy lekarskiej tro je  zm arło w pierw - 
sz jm  dniu, a najstarsze, liczące 8 lat —« 
dogorywa.



Mowa przez telefon
A n gie lsk i p oseł L iruu wpadł na m yśl 

nadaw ania sw ych m ów parla mentarnych 
przez telefon . In icja tyw ę sw oja zrealizo  
w si on w następujący sposob: podczas
przem aw iania na plcnuin parlam entu  na 
trybunie polecił za insta low ać t e V o u  jio 
łączony z jedną z najw iększych  sal w 
sw ym  okręgu na prow incji. Tam przem ó 
w ienie zostało techn icznie wzm ocnione i 
przez adapter szlo na głośnik-

P oseł Lirun już parokrotnie dokonał 
tej próby u aogól zn iepom yślnym  di a 
iw ych  w yborców  rezultatem . Pragnąc  
w ykazać s ie  obroną interesów  prow ia  
cji, zap isu je się  w ielokrotn ie do głosu , 
n iestety , n ie zaw sze może połączyć lem at 
u ysk isji z postu latam i ,swego okręgu. 
W ów czas nadaje szybko depesze, od wolu 
jąc zapow iedziane zgrom adzenie p o se l­
skie.

Ludność jednakże coraz rzadziej uczesz 
eza na pogadanki sw ego posła, uważając 
ł e  ty lko  bezpośrednia w ym iana słów  i 
w ysłu ch anie bolączek terenu m oże przy  
m eść w łaśc iw e rezu ltaty  i pożytek.

Bomby dynamitowe
PRZECIW  WRONOM.

Farm erzy stanu O klahom a w Aniery  
ce Północnej zw rócili s i ę  do w ładz stanu  
dom agając się  usun ięcia  p lagi wron, m sz 
ezącyeb ozim iny i szkodzących zasiewom .

W ładze stasu, pragnąc usunąć rozmuo 
żoną plagą wron w yasygn ow ały  na ten  
cel 8.000 dolarów i przystąp iły  do energi 
cznego tąpieuia p lagi. Na polach w yżło­
biono 50.000 gniazdek dynam itu, które wy 
buchały zab ijając na m iejscu  ptactwo. 
Tym  sposobom na polach Oklahom y w y  
tępiono w ciągu  m inonej zim y ogółem  
200.000 wron. W prasie am erykańskiej 
fakt ten został szczegclow o op isany i zna 
,*oj bwó; p lastyczn y ty  tul, jako „wojna  
z wronami*^

D zien n ik i p o d k re ś la ją  ,że władze zgo  
d ziły  s ią  n a  ta k  pow ażny  w ydatek  jedy  
n ie  d la teg o , g dyż  rolnictw o stanu  jest so  
M arnie zorganizow ane i d latego potrafi 
lo  narzucić sw e żądania kieowinkom  
rządu.

Zgon Michał? Drzymały

Jak  donosiliśmy już w swej osa 
dzie w Grabownie na tereiiie woj. poz 
pańskiego, zmarł przeżywszy 80 lat 
ś. p. Michał Drzymała, właściciel liisto 
ryczncgo już „wozu Drzymały , któro 
go nazwisko zasłynęło przed 33-a łaty 
nietylko na ziemiach polskich, lecz w 
całym cywilizowanym wiecie, jako 
symbol hartu  ludu polskiego w walce 
z uciskiem zaborcy.

W chwili zgonu tego cichego, a jak 
żeż wielkiego i wymownego patrio ty , 
przypomnijmy jego historię:

W r. 1904 ubogi gospodarz polski 
Michał Drzymała w Podgradowicaeh 
pod Rakoniewicami, w pow. Wol 
sztyńskim zamierzał na własnej kilku 
morgowej parceli zbudować dom.

Rząd pruski odmówił mu prawu po 
budowania domu na własnej ziemi, 
gdyż nie uzyskał on t. zw. zezwolenia 
osiedleńczego.

Drzymała pozostał z rodziną bez 
dac-hu nad głową. Mimo,*że cierpiał 
skrajną nędzę, nic uległ pokusom i 
nie sprzedał z trudem  zdobytego ka 
wałka ziemi pruskiej komisji koloni-- 
zacyjnej, odrzucając ofiarowane mu

pieniądze. Kupił on wtedy wóz od 
Cyganów, na kołach i w nim zamiesz­
kał wraz z rodziną, nic opuszczając 
swej parceli. Społeczeństwo polskie, 
bolejąc głęboko nad losem swego bra 
ta, mieszkającego w cygańskim wozie, 
pospieszyło Drzymale z pomocą.

Dzięki ofiarności publicznej, Drzy 
mała otrzymał na mieszkanie dla sie 
bie i swej rodziny nowy biało-zielo 
ny wóz,
do którego wstawił piec, dzięki czemu 
mógł przygotowywać strawę i ogrzać 
ruchome mieszkanie podczas zimy.

Na bohaterskiego chłopa posypały 
się grzywny. Nie złamało to w nim du 
cha. Nic chcąc płacić grzywien w ła­
dzom zaborczym, odsiadywał liczne 
kary. Gdy mu zabierano przemocą 
piec, Drzymała kupował drugi a z wo 
zu nie ustąpił, ani też nie sprzedał 
swej ziemi. Tak przetrwał swą m arty 
rologię i diezekał się wolnej Polski

W r, 1927 Sejmik Wojewódzki w 
Poznaniu przyznał Ttł-letuiemu .już 
wówczas Drzymale zasiłek roczny.

W następnym zaś roku otrzymał 
on osadę od Państwowego Ranku Roi

rADÓWGLONA i DUMNA: 
POCHWAŁ PANI DOMU. 
WYGLĄDU POSADZEK. 
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bo kupuje zawsze 
tylko w firmowych 

puszkach
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nego w Grabownie w pow. W yrzyskim 
Tu też dokonał po długich cierpie­
niach żywota. Pogrzeb ś. p. M ichała 
Drzymały odbył się w dniu ?9-go 
kwietnia rb. w miejscowości Miasteez 
w> ucd Wyrzyskiem.

Zdjęcie nasze przedstawia słynny 
„wóz Drzymały".

Szkielet z przed 100.000 lat
Jeden z geologów  praskich P etetb o a  

dokona! podeza* pracy badawczej w S io  
w aeii sensacyjn ego odkrycia. S tw ierd ził 
on, iż  znaleziony przezeń szkie'et ludzki 
pochodzi z przed lOO.COfl lat. K ościec był 
caikow icie skam ien iały  i należał do cr.ło 
w ieka olbrzym iego wzrostu. R ów nież w  
stan ie  sk am ien iałym  znaleziono m ózg i 
rdzeń ludzki.

O głoszone przez dr. Peterboka re la ­
cje ze sw ej w ypraw y do S łow acji wzbu­
dziły  w ca łym  sw iecie naukowym  kolosal 
ne w rażenie. K ościec zostan ie poddany  
ściślejszym  badaniom  pr'zez m iędzynaro  
dową

Reklamuj się
ty lk o  w
„Expresie Zagłębia*
n a jp o c z y tn ie jsz y m  p iśm ie  
w o je w ó d z tw a  k ie le c k ie g o

JASTRZĘBIE - ZDRÓJ
p e r ł a  U Z D R O W I S K  S L A S K I C H

RADOCZYNNA SO LA N K A  JODOBROMO W A LECZY REUM A­
TYZM - ARTRETYZM  - ISCHIAS - CHOROBY KOBIECE-DZIE- 
C1ĘCE1 SERCA, RYCZAŁT OD 132 — ZŁ. SEZON OD t  MAJA.

JASTRZĘBIE - PLAŻA
N O W O C Z E ŚN IE  U RZĄDZ. BASEN KĄPIELOWY. PLAŻA PIASZCZYSTA

Oręż wątpliwej wartości
w sowieckiej akcji przedwyborczej

W  lipcu 1935 reku na plenum  
centralnego kom itetu K om som olu 
w ystąp ił z długim  przemówieniem  
jego prezes, K osariew  i zapowie 
dział, że odtąd Kom som ol po.-nić 
będzie nowe funkcje Komsomol, 
który do tego dnia dublował partię 
i by ł rezerwuarem, w jakim  hodo­
w ano narybek partyjny, m iał od ­
tąd spraw y te zarzucić, 
m iał stać się organizacją bezpartyj 
ną, której jedynym  -jadaniem w in­
no być „w ychow anie m łodzieży i 
dzieci w duchu kom unistycznym  i 
organizacja tej młodzieży dokoła

w ładzy sowieckiej**.
M ówiąc prościej, Korosomolov, i ka 
zano się wyrzec bezpośredniego 
w trącania się do politycznego i g o ­
spodarczego życia kraju. Ta w y ­
raźna degradacja Kom som ołu po­
parta została żądań :cm „sam ego  
Stalina".

Proces przemian politycznych  
postępuje jednak w Sowietach nie 
słychanie szybko, P -zyszła „demo­
kratyczna konstytucja" a wraz z 
nią K rem l stanął w obliczu w y b o ­
rów. R ychło się okazało, że zarów­
no adm inistracja sew iecka, jak i 
Partia, na których barkach m iało  
iożee takie dem okratyczne „prze 
P ow adzen ie wyboró w, aby w nich

z d y k ta tu ry  S ta lin a  nic nie uronić, 
zupełn ie do te j ro li nie są przygo 
tow ane, g łów nie d la1 ego, że 
lwia część urzędników i ezloukoM 
partii nie ma żadnego zrozumienia 
obecnego momentu politycznego  
a p rzy  ty m  nie posiada  żadnego 
w p ływ u  n a  m asy . M obilizuje się na 
g w a łt siły . Szuka się ludzi. I  oto po 
n iespełna ro k u  od m ow y K osnrie 
w a K om som oł znów zosta je  pow o 
ła n y  do „bezpośredniej pom ocy w 
k ie row an iu  po litycznym  i gospo­
darczym  życiem  k ra ju " . O rgan  
Komsomołu „Komsomolska Praw
d a"  zm ien ia  gw ałtow nie  fro n t i w 
a r ty k u le  w stępnym  7 d n ia  8 b. m. 
w zniosie poucza, że w zw iązku z 
w y b o ram i K osom oł m a pow ierzoną 
„ag itac ję  w śród  m łodzieży zarow uo 
w  zak ładach  przem ysłow ych, ja k  i 
poza ich obrębam i w mieście, w 
b a ra k a c h  robotn iczych , ua  u licy  
i t. p ."

P o w sta je  p y ta n ie  czy K om so 
mol nadaje się do tej ro li”:
Otóż nawet prasa sowiecka nastro­
jona jest pod tym  względem więcej 

niż pesym istycznie.
J a k  do tąd  K om som oł pracow ał bar­
dzo kiepsko. Z eb ran ia  k o n tro lne  
u jaw n iły , że „ jest en  ch o ry  na  te  
sam e dolegliw ości, cc p a r tia " . Kie

rów nicy  jego są w 2 0 rem  b iu ro k ra ­
tyzm u i urzędniczej pychy . S ła w n y  
dziś w Sow ietach k u lt pochlebstw a 
k w itn ie  tu ta j  w rozm iarach  nigdzie 
bodaj n iep rak tykow nnyeh . W  G ru ­
zji n a  cześć działaczy K om som ołu 
kazano  u k ładać  uroczyste  ch w a­
lebne w iersze. Z resztą nie ty lk o  w 
Gruzji. Ruto i pycha z jednej stro­
ny, uniżoaość i służalczość z drugie i 
k w itn ą  tak  sam o n a  S y b erii ja k  i 
n a  U k ra in ie . K om som oł u trzy m u je  
bardzo  słaby  k o n ta k t z mło'.!«**-:ą 
a k ie row nicy  jego ż j i o w u  odseparo 
w u ją  się od w łasnych  o rgan izacji

W  tak ich  w aru n k ach  nie p m tn  
g a ją  i osław ione zeb ran ia  k o n tro l­
ne pośw ięcone n ak azan ej dziś przez 
S ta lin a  „sam o k ry ty ce" . K ie ro w n i­
cy K om som ołu w ychodzą na try b u  
nę i ze sk ru ch ą  publ cznie w yznają  
sw oje g rzechy  i p rzew in ien ia , po 
ty m  w raca ją  do p racy ... i w szystko 
dzie po daw nem u.

W  rezu ltac ie  m iedzi b iu ro k rac i 
k tó rzy  m a ją  „zjednoczyć m łodzież" 
dokoła w ładzy sow ieckiej" m c ty l­
ko nie posiad a ją  żadnego w pływ u 
n a  m asy , ale najczęściej m asy  te 
odnoszą się do nich z pogardą 1 

nienaw iścią . Te n as tro je  są  tak  
pow szechne, że naw et p ra sa  sew iee 
ka  m usia ła  je podkreślić. „K om so

m olska P raw da"*  z 21.11 193ti p i ­
sa ła  bez ogródek:

„Reputacja komsomolców jest 
niesłychanie zła. Pełno wśród nieb 
pijaków i chuliganów . Najgorsze  
as to . że przyzw yczaili się żyć cu­

dzym kosztem, żerować na cudzej 
pracy".

M łodzi b.iukrokraei n ie ,p o n iża­
ją  się"  do p racy  w śród m as i w olą 
znieść egzekucję ..sam o k ry ty k i" , 
odbywającą się w zamkniętym kół
ku na kontrolnym  zebraniu. 
Lepszy elem ent z Kom som ołu u c ie ­
ka do arm ii, do szkól, do m*a y 

naukowej
nie chce zajm ow ać .-uę p o lityką , 

k tó re j w dodatku  po o sta tn ich  pro 
cesach, kiedy to ofiarą padli „wo­
dzow ie" rew olucji, wąąle n ie rozu ­
m ie i s tąd  boi się każdego w tej 
dziedzinie k roku .

T ak ie  w ięc nastaw ien ie  psych ici 
ne kom som olców  każ ; p rzekreślić  

ach u b y  n a  ich sku teczną pom oc w 
urabianiu wyborców Natomiast- 
wśród ludności coraz większe wpły­
w y m ają  b ezp a rty jn i W  ty ch  w a ­
runkach wybory są realnym nie- 

7 pieczeństw em . N ie  dziw więc, ze 
p rasa sowiecka przejaw ia w tej 
sp raw ie  coraz w iększą nerw owość.
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Mobilizacja charakterów i sity eseSM
w szeregach strzeleckich

„W  obecnym i na wskroś pokojo­
wym przygotowawczym życiu na­
szym, niech nas krzepią nie emble­
maty i godła, lecz ustawiczna i nie- 
znużona praca podnosząca każdą or­
ganizację na coraz to wyższe szczeble, 
Avy kształcenia i wyć w czenia Wojsko­
wego. Sztandarem  na dziś niech bę­
dzie dla nas hasło wytrwałości, nie- 
zrażania się trudnościami, uporu, 
uporu i jeszcze raz uporu w osiąga­
niu zamierzonych celów. Jedynie w te­
dy spotkamy się pod sztandarem wo­
jennym  z żołnierzami, umiejącymi 
utrzymać w dłoni jego drzewce1 — 
powiedział Pierwszy M arszałek Pol­
ski Józef Piłsudski.

Z tą myślą rozpoczyna każdy ezlo. 
nek Związku Strzeleckiego codzienne 
wysiłki, w tym duchu odbywają się 
zjazdy, odprawy, koncetraeje i ze 
brania, w tym duchu dąży Związek 
Strzelecki do podniesienia organizacji 
nu coraz to wyższe szczeble wyszko­
lenia,
wyrobienia charakterów — wiotkiej 

siły moralnej.
Związek Strzelecki potężnieje na 

odcinkach Oddziałów, na terenie całe­
go pow iatu będzińskiego. K ilkadzie­
siąt rocznych zebrań zestawiło bilans 
osiągniętych wyników, kilkuset dele­
gatów przy udziale przedstawicieli 
władz i organizacyj obradowało w 
czasie tegorocznego Zjazdu Pow iato­
wego w Sosnowcu nad dotychczasową 
działalnością, kreśląc plan i wytyczne 
na bieżący okres sprawozdawczy.

Na odprawie wyszkoleniowej w 
Będzinie pod przewodnictwem pro. 
zeski PK  E. Pierzchaiowej i przy u 
dziale podokręgowego Z. Nowary, 
komendantki PK  E. Gallotówny, po­
wiatowej referentki wychowania oby­
watelskiego dr. W. Honiekowej, za­
stępcy komendanta powiatu E. Bała 
zińskiego oraz kilkudziesięciu preze­
sek i komendantek jednostek żeńskich 
zostały opracowane programy prac 
dla żeńskich zespołów strzeleckich.

Ścisła współpraca z oddziałami 
męskimi, rozszerzenie p. w. i w. f. 
wśród strzelczyń, w m ożenie życia 
świetlicowego, poczucie wartości oso­
bistej, uszanowanie pracy drugich 
jest podłożem i treścią codziennych 
zamierzeń strzelczyń. Ze złożonych 
sprawozdań prezesek stwierdzić nale­
ży stały rozwój oddziałów żeńskich, 
skupiających coraz to większe stany 
młodych dziewcząt.

Realizując dążenie do utrzym ania 
stałego kontaktu między oficerami, 
komendantami, a kadrą podoficerską 
zgodnie z rozkazem Komendanta 
Głównego ppłk. M. F rydrycha w ariiti 
25 b. m. odbyła się odprawa oficerów 
i raport kontrolny podoficerów z ca­
łego powiatu.
Na odprawę i do raportu stawiło się

kilkuset oficerów i podoficerów,
którzy na czele ze sztandarem  i kom­
panią honorową udali się na nabożeń­
stwo do Kościółka kolejowego, odpra-

Akademia 3-maiowa
W KOLE MŁODZIEŻY PRACOW­

NICZEJ.
Koto młodzieży pracow niczej p rzy  od 

dziale Polskiego Związku Zawodowego! 
Pracow ników  Przem ysłow ych i H andlo­
wych w Sosnowcu urządza w niedzielą 
dn ia  2 m a ja  o godz. 21 w sa li reprezen­
tacy jnej PZ Z PF. i H, w Sosnowcu, ul. 
Sienkiew icza 17a akadem ią 3-m ajow ą z 
łaskaw ym  udziałem : p. N ataszy  Stoko- 
w aekiej (sopran), p. M ariana  .Woźni _-zko 
(baryton), adeptów  szkoły muzycznej St. 
M oniuszki w Sosnowcu, szkolonych pod 
kierunkiem  p. H orbaczew skiej oraz c-złoti 
ków koła p. M arcina K araibskiego (for­
tepian) i p. B iałasa S tan isław a Ishrzyp- 
ce).

P o  akadem ii odbędzie się dane.ug  
p rzy  dźwiękach doskonałej o rk iestry  
B ronisław a P asto ra . Dochód z im prezy 
przeznacza się na eeie samopomocowe ko 
la, to też n iew ątp liw ie im preza spotka 
się z dużym  powodzeniem.

wionę przez kapelana Z. S. ks.kano- 
nika F r. Raczyńskiego. Po nabożeń­
stwie i wpisaniu obecnych do list kon 
trolnych, rozpoczął odprawę komen­
dant Pow iatu Zygm unt Nowara, za­
praszając do prezydium komendanta 
Garnizonu w Sosnowcu ppłk. F . Smel 
kowskiego, zastępcę komendanta Gar 
nizonu w Będzinie m jr. dypl. Chorzew 
skiego, komendanta Pocłokręgu Z. S. 
„Śląsk11 mjr, W. Tarnawskiego i jego 
zastępcę rotm istrza T. Kurowskiego, 
powiatowego Kom endanta PW . i 
W F. kpt. Wł. Nowakowskiego i Za 
rząd Pow iatu w osobach prezesa J . 
Kaczkowskiego, prof. F. Bzadkow­
skiego, St. A bra fańskiego i J .  Placka.

Program  odpraw y obejmował prze 
mówienie mjr. W. Tarnawskiego o 
roli Z. S. i wskazaniach dla kadry 
oficerskiej i podoficerskiej, odczyta­
nie rozkazu Gomendaria Głównego Z. 
S. wytyczne i program  pracy nr. o- 
kres letni 1937, rozkazodawstwo, środ 
ki dyspozycyjne, w ystąpienia zewLę- 
trzne — podokręgowy Z. N ow a'a. re­
feraty  o warunkach t racy Z. S  w 
środowisku wiejskim -— st. komp E. 
Bałaziński, robotniczym — komp. J . 
Krzysztowczyk, inteligencji -  - st. 
komp. R. Szczerbiński, mieszczańskim 
—komp FI. Gęb.-ki, pogadankę o treści

ideologicznej — podokręgowy Z No­
wara, uwagi o pracy P. XV. kpt. ,Wł. 
Nowakowski, przemówienie komen­
danta garnizonu ppłk Gmelkowskiego
0 przemianach w ruchu młodzieżowym
1 obowiązkach pracy w organizacjach
0 charakterze wojskowym — obrony 
narodowej,
odśpiewanie pitńni organizacyjnej i 
hymnu strzeleckiego, wspólny obiad 

żołnierski.
Związek Strzelecki sięga do najm niej 
szych środowisk ludzkich, do każdej 
rodziny — gdzie tylko istnieje zrozu­
mienie praw i obowiązków dobrego 
obywatela, gdzie tylko pow staje myśl
1 czyn pracy państwewo-twórcze j .

Związek Strzelecki jest wzorowo 
i silnio zorganizowany i posiada wy­
szkolone kadry kierownicze, in s tru k ­
torskie, a szeregi przedstaw iają zdro­
wy element młodzieżowy o głębokiej 
twórczej myśli, pełnym poświęceniu, 
zdrowej ambicji i przywiązaniu do 
środowiska strzeleckiego.

Idziemy w nowy rok pracy z sil­
nym postanowitniem wydobycia z sio 
bie maksimum wartości moralnych i 
przelania ich na otoczenie w myśl na­
kazu władz naczelnych Zw iązki 
strzeleckiego.

S taniała w Abratański.

W Dąbrowie też się już utworzyło
Towarzystwo opieki nad dziatwą i młodzieżą
,\Y Dąbrowie odbyło się pierwsze 

posiedzenie zarządu członków Towa­
rzystwa opieki nad dziatwą i młodzie 
żą w Dąbrowie.

Nowy zarząd towarzystwa ukon­
stytuow ał się następująco: p. L. Bal 
eerowski — przewodniczący, prof. St. 
Piotrowski i J. Torbus — wieeprze 
wodnicząey i p. A. Kawałek — se­
kretarz.

Jako główny ceł działalności Tow. 
uważa zarząd

uaktywnianie wychowawcze
członków i najszerszych sfer społe­
czeństwa, zainteresowanie sprawami 
wychowania, podnoszenie atmosfery 
wychowawczej na coraz wyższy po­
ziom, usuwanie, ewent. ograniczanie 
szkodliwego wpływu niektórych czyn 
ni ków na dziatwę i młodzież. Ponie

waż bezpośrednia akcja opieki wy­
chowawczej przesuwu się na drugie 
miejsce, przeto właściwszą nazwą dla 
powstałej instytucji będzie 
„Tow. Prac/* Wychowawczej nad 

dziatwą i Młodzieżą*4.
Po dyskusji nad zadaniami Towa­

rzystw a zarząd przystąpił do ułożeniu 
program u prac na najbliższy okres. 
P race te  o charakterze przy got owa w 
czym umożliwią pełną i właściwą 
akcję z początkiem przyszłego roku 
szkolnego. W  najbliższym okresie za 
rząd wejdzie na drogę 
porozumienia się z wszystkimi czynni 
kami wychowezymi na terenie miasta 
w celu omówienia i ustalenia form 
współpracy i koordynacji prac w To­

warzystwa.

Sąd Grodzki w domach kolejowych
w dawnym budynku poczty

Ja k  się dowiadujemy z kompe 
tentnego źródła, spraw a przeniesienia 
siedziby Sądu Grodzkiego w S osnow ­
cu do innego lokalu posunęła się zna­
cznie naprzód. M inisterstwo Komuni 
kacji wyraziło zgodę na oddanie bu 
dynku kolejowego przy ul. 3 M aja i  
(po poczcie) w Sosnowcu do dyspozy 
cji Ministerstwa Sprawiedliwości z 
tym, że
koszty przeróbki lokalu celem przysto 
sowania go do potrzeb sądu, Minister 
stwo Sprawiedliwości pokryje z wła­

snego budżetu.
Dla przekazania budynku i ustalę

nia wysokości kosztów remontu w naj 
bliższych już dniach zwołana będzie 
na wniosek prezesa Sądu Okręgowego 
komisja z udziałem przedstawicieli 
Min. Kom. i Min. Sprawiedliwości.

Ponieważ przeniesienie siedziby 
Sądu Grodzkiego jest spraw ą nader 
pilną i wobec skutecznej interwencji 
władz wymiaru sprawiedliwości, nalo 
ży się spodziewać, że 
prace przygotowawcze nie potrwają 
długo i Sąd Grodzki niebawem prze­
niesiony zostanie do bardziej odpowie 
dniego budynku i uogodnego miejsca 

dla mieszkańców Sosnowca

Proces przemytników ubrań
Wyrok zapadnie jutro

Onegdaj zakończył się przewód 
sądowy w sprawie przeciwko trzem 
szajkom przemytników starych ubrań 
i kapeluszy. /  przywódców pozostał w 
k ra ju  jedynie Laizor Moloch z Będzi-* 
na, pozostali, a mianowicie Leo a 
Weschka i Samuel Zollmann zbiegli— 
jak  swego czasu podawaliśimy — za 
granicę.

Na rozprawie sąd w Chorzowie 
przesłuchał resztę świadków dowodo­
wych, którzy wszyscy obciążali oskar 
żonych, zwłaszcza św. Wekselmanu, 
którego nawet podobno, niektórzy 
z oskarżonych chcieli przekupić. Świa 
dkowie odwodowi, powołani na wnio­
sek obrony są z reguły bliższymi lub 
dalszymi krewnymi oskarżonych i

zeznania ich przyjmować należy z 
wielkimi zastrzeżeniami. W zezna­
niach tych nie brak oczywiście mo­
mentów humorystycznych. Np. jeden 
z tych świadków — krewnych tłuma 
czył, że zajęte w czasie rewizji u Me.- 
locłiów ubrania są starym i ubraniami 
członków licznej rodziny, złożonej rze 
komo z IG osób.

,W wywodach stron prokurator i 
przedstawiciel władz celnych wnosili 
o ostre ukaranie przemytników, obro 
na starała  się wykazać, że ich mandr. 
ci żadnej konkretnej winy nie ponoszą 
Wszyscy bez wyjątku oskarżeni doma­
gali się uniewinnienia.

Ogłoszenie wyroku nastąpi w so­
botę, dn. 1 m aja o godz. 11.

DRZAZGI,

Krylenko
II ostatniej pogadance ze studia w 

Sosnowcu pt. „Regulujemy Czarną 
Przemszep prelegent wspomniał o po­
wodziach, które nawiedzały Zagłębie.
Jeden z wylewów Czarnej Przemszy 
był tak wielko że całkowicie zalał 
dom, w którym mieściła się męska 
szkolu handlowa. Działo się to na pa* 
tę lat przed wojną. Nauczycielem hi­
storii iv tej szkole byl Krylenko. dziś 
jeden s najwyższych dygnitarzy w 
Związku Sowieckim. Otóż podczas po 
wodzi Krylenko brat udział w rato­
waniu dobytku, na tratwie czy tez 
łodzi. Są tacy w Zagłębiu> którzy go 
w tej sytuacji pamiętają.

Nawiasem warto dodam ic K r y l c u  
ko był niewątpliwie człowiekiem dow 
cipnym. Do lepszych jego dowcipów 
należał sposób uciszania hałasujących 
na lekcji uczniów. Mawiał on wtedy 
do nich: — Gaspadd lisze, a to zwan­
ia  nie bua'f it plyszno. — (Ponowie 
ciszej, bo dz wonka nie będzie słychać).

Chłopcy we własnym dobrze zro­
zumianym interesie uspokajali się, bo 
cóż za sens zagłuszać hałasem dzwo­
nek i przez to przedłużać lekcję, poza 
oznaczoną minutę•

Za Chlebem
Wczoraj przejeżdżało przez Sosno 

wice pięć furek chłopskich & Podla­
sia. Właściciele łych furek, zaprzężo­
nych każda w jednego tylko konia w 
charakterystycznych holoblach, jecha­
li aż z Gdyni, gdzie przez pewien 
czas pracowali.

Obecnie, dowiedziawszy się, Ż-? za 
czym  się ruch w Sandomierszczyżmc 
jechali tam z Gdyni przez Zagłębie-

Straszliwy to kęs drogi.
Podlasianie, którzy mają niełatwe 

życie na swych piaskach, wędrują po 
całej Polsce za chlebem. Jest w tym  
coś głęboko wzruszającego i nasuwa 
niemało smętnych refleksyj.

-ooo-
Przy gtoiniku
MUZYCZNA PREM IERA UTWORU 

KON RAC KIEGO
Dziś o godz. 20.15 tran sm itu je  Polskie 

Radio z sali F ilharm on ii koncert, który 
poprowadzi dosko^n. kapelm istrz włoski 
W ily  F e rre ro  Mimo swego młodego wie 
ku noszy się F erre ro  dużym rozgUsem 
w wielu krajach E uropy. Nic dziwnego 
że i w W arszaw ie zdobył sobie syw patią 
stołecznej p rasy  i publiczności. N ależy 
do tych rzadkich artystów , którzy kilka 
k ro tn ie  w czasie sezonu zapraszam  są t a  
koncerty_ F erre ro  występowa? również 
k ilkak ro tn ie  w Polskim Radio. Pyru ra 
zem usłyszą go radiosłuchacze w tr a n s ­
m isji. W, koncercie piątkow ym  specjal­
ną uw agę zwraca po raz pierwszy wyka 
nany  koncert fortepianow y, młodego zna 
neso kom pozytora ixi'skicgo M ichała 
K ondrackiego. P rem iera  tego nowego o- 
tw oru budzi powszechne za in te reso w a­
nie. Jak o  wykonawca koncertu w ystąpi 
jeden z. w ybitnych polskich pianistów  
7 Ir gniew Drzewiecki. W program ie o r ­
kiestrow ym  iu. in. potężna „Eroica*4 !>« 
elhovena oraz zawsze zachwycające „Ba 
lero“ Bavcla.

— ooo -

Dobry ż a rt
SCHW YTANY ZA SŁOWO

— P an ie  sędzio, bardzo żałuję, ze wztą 
leni te pieniądze, ale pan przecież rozu 
raie: im więcej sie czegoś ma ,iym więcej
się pragnie!

Zostaje pan skazany na dziesnc nue 
sięcy wiezienia, ile pan wobec tego prag  
nie dostać?

W Y MI AN A U PR Z EJ MOŚCI
  Jedna z moich ku r w lazła do pań

skiego ogrodu i zeżarla w -zystkie nas*® 
na  kwiatowe, które pan tam  przyszyko­
wał-

  O to nic wielkiego jeden z moicn
I sów zagryzł kurą na śmierć!

 'A leż to głupstw o muszą panu  zaka
m uni Iłować, że jeden z moich syn ów  
przez nieuw agą przejechał pańskiego 
psa!

— D robnostka! Jed n a  z moich córek za 
ręczyła się z pańskim  synem!
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Na froncie pracy w Zagłębiu
Akcja o poprawę płac robotniczych

Onegdaj odbyły się pertrak tacje 
t  dyrekcją fabryki „Elektryczność'4 w 
Ząbkowir-ach w spraw ie zawarcia no 
w ej umowy zbiorowej.

Robotnicy z uwagi na znaczny 
wzrost kosztów utrzym ania wysunęli 
żądanie podwyżki plac w granicach 
od 15 do 20 proc.

Na konferencji dyrekcja wyraziła 
zgodę na podwyżkę zarobków robotni 
ezych od 5 do 7 proc. Wobec tego per 
traktacje zostały przerwane. Dalsze 
rokowania odbędą się w przyszłą śr<> 
dę. Z ram ienia robotników w y stęp u  
wał na  konferencji sekretarz Staśko.

Strajk robotników
W FABRYCE „CHEMIMETAL" 

W ZĄBKOWICACH.
W  fabryce „Chemimetal44 w Ząbko 

wicach wybuchł s tra jk  robotników, 
którzy od dłuższego czasu domagali 
się uregulowania swych zarobków. Dy 
rekcja fabryki nie zgodziła się jednak 
aby w konferencji brał udział przed 
stawiciel związku robotniczego. Prze­
ciwko temu robotnicy za strajkowy U
początkowo na znak protestu. Gdy jecl 
nak dyrekcja fabryki nie zmieniła swe 
go stanowiska robotnicy przystąpili 
do s tra jku  domagając się uwzględnie­
nia swych postulatów. S tra jk  ma 
przebieg spokojny. Celem zlikwidowa­
n ia  zatargu zwołana zostanie konfe­
rencja w inspektoracie pracy w Za 
Wierciu.

Strajk na kopalni „Helena11
S tra jk  na kopalni „Helena44 w Niw 

ce trw a w dalszym ciągu Akcja strai- 
kowa ma przebieg zupełnie spokojny.

Podwyżka płac
W FABRYCE „WOLBROM"

W  fabryce wyrobów gumowych 
„W olbrom 44 w Wolbromiu odbyła się 
konferencja z udziałem inspektora 
pracy Rychłowskiego i asystenta p. 
Mikułowskiego w sprawie podwyżki

rer lS v c*nvC'HaT>hi% *
łbi®t£Li
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płac robotniczych.
Robotnicy zarabiający do 60 gr. na 

godzinę otrzymali podwyżkę o o gr., 
zarabiający za? do 89 gr. podwyżkę o 
3 gr. Płace robotni ków, zarabiających 
ponad 1 zł- na godzinę pozostały bez 
zmian.

Ponadto załatwiono szereg drob­
nych żądań robotniczych.

•  •  O

Na nadchodzący piątek  wyznaczo­
na została konferencja z papiernią 
„Klucze44. Omawiana będzie sprawa 
podwyżki płac robotniczych.

Skazanie właściciela
BIURA PODAŃ

Sąd Grodzki w Sosnowcu skazał 
właściciela biura pisania podań do 
władz adm inistracyjnych Bolesława 
W yłona, Sosnowiec, ul. W arszawska 
12 na 2 miesiące aresztu za nielegalne 
pisanie podań do sądu. W ypada n ad ­
mienić, że Wylon nie posiada praw a 
pisania podań do sądów.

0 tmMm M i i *  wsi
POLSKIEGO ZAGŁĘBIA WĘGLO­

WEGO.
W dniu 26 bm_ w lokalu Związku Za­

wodowego Pracowników Umysłowych
Przem. i Handlu Zagl. Dąbrowskiego w 
Sosnowcu (ul. Żytnia 10) pod przewodnio 
twem P. prezesa Br. Góreckiego odbyło 
się drugie zebranie porozumie­
wawcze Związku Pracowników Umysło­
wych Polskiego Zagłębia Węglowego. — 
Zebrani przedstawiciele związków omówi­
li sprawy regulam inu wzajemnej współ­
pracy i porozumienia, opracowali pro­
gram prac na najbliższą przyszłość i u 
zgodnili wnioski w sprawie zaproszenia 
do współpracy konsolidacyjnej jeszcze 

w uch związków za w. pracowników urny 
slowycii k terenu Zagłębia Śląskiego.

Najprzód zatrudnia się wdowy
pr*y robotach publicznych

Roboty publiczne już się rozpoczę­
ły. Jedną z poważniejszych tegoroez 
nych robót publicznych jest 
dalsza rozbudowa odcinka kolejowego 
Zawiercie — Siewierz — Tarnowskie 

Góry.
Przy tej budowie znajdzie zatrud­

nienie parę set osób, oczywiście prze­
ważnie mężczyzn.

Niezapomina jednak zarząd m iej­
ski o kobietach, zwłaszcza wdowach u-

trzyniująeyełi rodziny. Te znajdą zaję­
cie'na robotach wewnątrz miasta.

Przy rozpoczętych tu robotach 
przeważają już kobiety,
których ilość w7 najbliższym czasie zo 
stanie jeszcze podwyższona. Bezrobo 
c-ie wśród mężczyzn zli
kwidowane zostanie przez wysłanie 
ich do robót poza miejscowych 
(B rześć, Sandomierz i Zagnańsk).

Kolei Simonia-Czeladź
Oszacowanie gruntów pod linię kolejowa

Spraw a budowy kolei elektrycznej 
do przewozu piasku na podsadzkę z 
Siemom do Czeladzi jest już przęsą 
dzona.

W szystkie grunta pod budowę ko 
lei będą wywłaszczone.

W pierwszym rzędzie oszacowane

będą gruuta grodzieckie, a następnie 
grunta czeladzkie.

Wczoraj wieczorem odbyło się o- 
gólne zebranie rolników czeladzkich, 
na którym omawiana była ta sprawa.

Przy robotach ziemnych znajdzie 
pracę kilkaset osób.

Wiadomości bieżące
Piątek

Kwieć.

Dziś: f  Katarzyny 
Jutro: Filipa 
Wschód słońca: 4,08 
Zachód słońca’ 18.59

T E A T R  M I E J S K I  
W SOSNOWCU

Dziś o godz. 20.30 gościnny- występ zna 
komitego arty sty  tea tru  Narodowego w 
W arszawie ję  Franciszka Brodniewiczu 
w doskonalej komedii G. Forzano pb 
„Dar poranka14. P. Fr. Brodniewicz k re­
uje w niej role; hrabiego de Fiavi, którą 
to zalicza do jednej z najlepszych swych 
kreacji. Udział w „Darze poranka , o- 
prócz gościa biorą pp. A n u & i a h  >wiia, 
Marwiez, Cornobis, Ful de i Nawrocki. Bi 
iety wcześniej do nabycia w iirnuo V,. 
Czechowski. Bilety ulgowe i kredytowa 
ne na okres gościnnych występiw nic 
ważne.

K IN A  W SOSNOWCU:
ZA G ŁĘBIE — Piętro wyżej.
ED EN —F lip  i F lap  oraz Wielki plan 
PA LA CE — P an  redaktor szaleje 

RIA LTO: Ogród Allacha.
 ooo-----

— „UCHO N IE SŁYSZAŁO..4 Dm a 
ó m aja br. szkoła nr. i  na Skałco w Cze­
ladzi urządza piękno przedstawienie I'D 
„Ucho nie słyszało, oko nie widzialo4‘ z 
którego dochód przeznacza się na harcer 
skie kolonie letnie.

Przedstawienie odbędzie s i ę  w klubie 
urzędników na Salurue o godz. 5 popol. 
Im preza ta zasługuje na poparcie.

— Z SEK C Ji DOZORCÓW. Prezy­
dium sekcji dozorców górniczo - technicz 
nych Polskiego Związku Zawodowego 
Pracowników Przemysłowych i Handlo­
wych w Sosnowcu zawiadamia wszyst­
kich członków zarządu sekcji, że przypa 
dające na dzień 2 m aja miesięczne pusic 
dzenie zarządu sekcji nie odbędzie się i 
zostało przesunięte na następną niedzie 
lę, dnia 9 m aja br. godzinę 10.30.

— KONFERENCJA REŻYSERSKA 
W DĄBROWIE. Dziś o godz. 19 w loka­
lu szkoły powszechnej nr. 5 przy uh Ma- 
iii Konopnickiej w Dąbrowie odbędzie 
się konferencja reżyserska. Ze względu 
na ważność spraw, zarząd sekcji uprasza 
o jak najliczniejszy udział członków c- 
raz osób zainteresowanych.

_  POWSTANIE ZWIĄZKU KAM U W  
CZYKÓW I ŻELIGOWCZYKÓW W SO- 

• SNOWCU. W dniu 25 lun. odbyło się w 
sali związku kolejowych pracowników 
w gmachu dworca głownego w Sosnow­
cu organizacyjne zebranie b. wojsko­
wych I I  korpusu Vv. P. na wschodzie i 
4-cj dywziji gen. Żeligowskiego, zamiesz 
Łałych na terenie powiatów będzińskie­
go, zawierciańskiego i olkuskiego. Zebra 
niu przewodniczył mjr. dypl. A. Stcfclow 
ski — prezes śląskiego Okręgu Związku 
Kaniowczyków i Żeligowczyków. T en  n 
działalności od J :iału sosnowieckiego- a- 
bejmrtwać będzie powiaty będziński, za­
wierciański i olkuski. Do zarządu od­
działu w Sosnowcu wybrani zostali pre 
zes prof K. Stankiewicz, sekretarz E. 
Lv/owski, skarbnik SI- Dąbrowski : na 
zastępcę U. Juszczyk. S ekretariat oddzia 
łu związku mieścić się będzie w7 S snow 
cu, ul. W arszawska nr. G, pierwsze pię­
tro, czynny w dnie powszednie do godzi 
ny 19-ej.
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Przemytnik z Zagórza
SCHWYTANY W DĄBROWIE.

W  Dąbrowie przyłapany został prze­
mytnik Stanisław Snopek z Zagórza. Wi 
czasie rewizji znaleziono przy nim kilka 
zapalniczek, kamienie drt zapalniczek i 
kilka dkg, sacharyny, pochodzenia nie­
mieckiego. Snopka przekazano władzom 
celnym.

-  WIZYTATOR SZKÓŁ POWSZE­
CHNYCH W ZAGŁĘBIU. W Zagłębiu
bawi w izytator szkól powszechnych j>. 
M ichał Sidor z Krakowa, który zabawi 
na naszym terenie do niedzieli.

' -  CZARNA KAW A RODZINY KE
Z E R  WISTÓW' W SOSNOWCU. Rada
Grodzka R. R- W Sosnowcu w dniu 1 ma 
ja  rb. o godz. 18, urządza w salach podzic 
m i „Savoyu44 w Sosnowcu czarną kawę. 
Orkiestra doborowa. W ystępy artystyc* 
ne i wiele innych atrakcji, W stęp wolny. 
Konsumeja zl_ d od osoby. Dochód prza 
znacza się na pzedszkola.

-  ZE ZWIĄZKU PAN DOMU W SU 
SNOWCU. W dniu dzisiejszym o Koda 
1G.S0 odbędzie się w świetlicy na SielcU 
(,ul. Karpacka 2) zebranie, na którym p, 
Ficenesowa przeprowadzi pokaz „Sałatki 
wimenne".

Z MYSZKOWA

(m) UROCZYSTOŚĆ OBCHODU S 
MAJA W MYSZKOWIE. W ubiegłą ni*
dzielę w sali Zarządu Gminnego pod 
przewodnictwem wójta p. Włodzimierza 
Modzelewskiego odbyło się zebranie za- 
proszonych przedstawicieli miejscowych 
organizacji i obywateli w celu utworze 
nia komitetu urządzenia uroczystości olw 
chodu święta 3-go Maja.

Zebrani po dyskusji jednogłośnie po 
stanowili utworzyć Kom itet i aa przewo 
uniczącego zaprosić wójta p. W łodzi m ie­
rzą Modzelewskiego, na zastępcę p. inż. 
Roberta Kuczerę ,ua sekretarza p. Ma- 
r i a n a K r a w cz y n s ki ego.

i ’o ukonstytuowaniu się Komitetu 
przystąpiono do ułożenia program u uro­
czystości ,a mianowicie: 2-go m aja rb, 
odbędzie się kwesta uliczna na Dar Kard 
dowy, wieczorem capstrzyk przy dzwię- 
kacb orkiestry przemaszeruje ulicami 
Myszkowa. 3-go Maja o godzinie 9 rano 
v, kościele parafialnym  odbędzie się ura 
czyste nabożeństwo. Zbiórka wszystkich 
organizacji ze sztandarami w kościele O 
godzinie 17 — akademia

W celu usprawnienia działalności aż* 
by uroczystość wypadła jaknajlepiej wy 
leniono sekcję artystyczną w skład której 
weszli jako przewodniczący p. inż. R o­
bert Kuczęra oraz członkowie: pp. Bog 
dan Chmielnik, Bolesław Opuehlik, inż, 
Ja n  Rokicki, inż. Zygmunt Rzerhocki $ 
H enryk Gramze i sekcję finansową d» 
której zaproszono pp K onrada Borowe 
skiego jako przewodniczącego i mag.łUd 
fana Szydłowskiego i Franciszka Ksią* 
t;a jako członków.

Uruchomienie zakładów „Zawiercie
nastąpić ma w najbliższym czasie

Po trwających od dłuższego czasu 
pertraktacjach nastąpiło zawarcie u 
kładu w sprafcie podniesienia jednej 
z największych w Polsce upadłości 
Sp. akc. Zakładów przemysłu włókien­
niczego „Zawiercie44, znajdujących się 
na obszarze najbardziej dotkniętym 
klęską bezrobocia.

Dług w wysokości 11 milionów w 
stosunki: do wierzycieli zagranicznych 
i krajowych spłacony ludzie w 10 pr. 
w ciągu 20 lat.

Dzięki podniesieniu upadłości n i  
stąpić ma w najbliższym czasie całko 
wite uruchomienie tej olbrzymiej fa­
bryki, która czynna była dotychczas 
tylko w paru  działach, zatrudniają i 
kilkuset robotników.

Przy pelnem uruchomieniu zakła 
dów w ..Zawierciu44 znajdzie pracę o* 
kolo 5000 robotników. Podanie o za. 
twierdzenie układu wniesione będzul 
w b. tygodniu do m inisterstwa spra­
wiedliwości.

Badanie zanieczyszczenia Przemszy
przez papiernię w Kluczach

Onegdaj bawiła w Zagłębiu dr. 
Cwojdzińska, lekarka inspekcyjna, 
k tóra w towarzystwie insp. Rychłow 
skiego udała się do Klucz, gdzie doko 
nane zostały badania nad stopniem za 
nieczyszczcnia wody w rzece Prze 
mszy, przez jwipiernię w7 Kluczach.

Od dłuższego już czasu na łamach

prasy omawiana była sprawa zanie.- 
czyszczania rzek zagłębiowskicli prze?, 
zakłady przemyśli we. Przypuszczać
należy, że obecnie zainteresowane wł% 
dze unorm ują tę sprawę.

Wyniki badań przeprowadzonych 
w7 Kluczach przez dr.~ Cwajdzińskn 
nie są jeszcze znane.
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Z  ZAWIERCIA.

Chcą do Brześcia
BEZROBOTNI ZAWIERC1AN1E.

Jak to już donosiliśmy, przed kilku 
dniami wyjechała z Zawiercia do Brze 
icia pierwsza partia bezrobotnych za ■ 
wiercian w liczbie około 100 osób. Oczy­
wiście wyjechali oni do pracy uprzednio 
dla nich przygotowanej. Okazuje się, że 
ludzie bardzo szybko zdołali się tam za­
domowić, gdyż wczoraj wyjechały za ni­
mi żony wraz z rodzinami oraz inwen­
tarzem.

Jedncoaeśnie wyjechała tam wczoraj 
druga grupa bezrobotnych w liczbie 100 
osob. W najbliższym czasie odjechać ma 
ja dalsze transporty.

Zauważyć należy, że po ogłoszeniu za 
pisów na wyjazd do Brześcia zapisywali 
się bezrobotni niezbyt chętnie, gdy tym­
czasem po zamknięciu zapisów, oehoiui- 
ków na wyjazd jest coraz więcej, nieste- 
-  ilość jest ograniczona.

(z) BACZNOŚĆ CZŁONKOWIE Z W. 
„PRACA". Związek Zawodowy Robotni­
ków i Robotnie Przemyślu Włókiennicze 
go ZZP. „Praca" wzywa swych człon­
ków do wzięcia udziału w uroczystościach 
3. maj owych. W dniu 3 maja o godz. £ 
rano członkowie zebrać się mają pod lo­
kalem związku przy ul. 11 Listopada, 
skąd ze sztandarem wyruszy pochód ac 
kościoła na nabożeństwo. Po nabożeń­
stwie członkowie również w zwartym 
szeregu przybywają pod lokal związku.

(z) Z ŻYCIA ŚW1IETLICY P. R. W 
WINOWN1E. Bia przygotowania kadr 
mlodzeży obojga płci wsi Wiuownia, 
przyszłych samodzielnych rolników wrńd 
gminy Koziegłówki prowadzone jest 
przysposobienie rolnicze. Od pewnego 
czasu posiada ono własną świetlicę, któ 
ta  się siała ośrodkiem życia kulturalno- 
oświatowego1 i towarzyskiego młodzieży 
wiejskiej. Zaglądają tu często i starsi. 
Kierowniczką świetlicy jest p. Jadwiga 
Wojnarowska, nauczycielka miejscowej 
szkoły powszechnej. Młodzież do świetH 
cy bardzo się chętnie garnie, odbywają 
się tu różne pogadanki i odczyty Istnieje 
również sekcja sceniczna, która w sezo­
nie jest dość ruchliwa. W ubiegłę niedzie 
lę sekcja ta bawiła na gościnnym wystę­
pie w Lgocie, gdzie w remizie miejsco­
wej straży pożarnej odegrała zupełnie do 
brze 2 sztuki pt. „Babska Polityka" i 
„Jak Kowalicka diabla wykiwała".

Czy jesteś członkiem 
L O. P. P.

Co robi L.O. P. P. w Strzemieszycach
Wybór nowego zarządu

W lokalu Urzędu Gminnego odby­
ło się doroczne walne zebranie człon­
ków LOPP. w Strzemieszycach Na ze­
braniu przewodniczył wójt J. Bączkow­
ski, sekretarzował St. Startup

Po odczytaną protokółu z ostatniego 
walnego zebrania ~  sprawozdanie z dzia 
łalncśei Koła L. O. P. P za rok ubiegły 
złożył Prezes J. Gallot zaznaczając, że 
w okresie sprawozdawczym zaiządzony 
został kurs modelarstwa pod k.ieiowni'- 
twem instruktora Nocouia z Olkusza, W 
kursie wzięło udział 40 uczestników, z 
których 16 ukc uczyło kurs z wyukiem do 
brym. Również w okresie sprawozdaw­
czym przeszkolono na instruktora 1 ęzłou 
ka na/kursie szybowcowym Pińczowie. 
Z kolei odczytał sprawozdanie finansowe 
z którego wynika, że ogólny wpływ wy

niósł zł. 84? gr. 89, wydatki zł. 939,76.
Po złożeniu sprawozdania komisji re ­

wizyjnej przez M. Chojnackiego udzielo 
no Zarządowi absolutorium.

Następnie po uchwaleniu prelimina­
rza budżetowego na rok 1937 tak po stro 
nie dochodów jak też i wydatków w 
wysokości zł. 1.500, przystąpiono do wy­
boru nowego zarządu, w skład którego 
weszli J. Gallot prezes, St_ Duda i T. 
Lis — wiceprezesi, J # W antrych sekre­
tarz., St. Staroń — zastęca , A. Bazy 1— 
skarbnik,, M. Jurczyk — za.-tęrra i W. 
Adolf — członek, B. Kopciara — referat 
LOPP na terenie szkolnym

Do komisji rewizyjnej powołano U. 
Chojnackiego, L. Faekównę i M. Żurk 
kównę — na członków A. Goscińskiegc, 
Fr. Gwiazdę — na zastępców.

Dziecko pod parkanem
Młoda matka ma karę zawieszoną

Pod parkanem szpitala na le k  ini-'
znaleziono 4-miesięązne niemowlę płci 
męskiej. Wszczęto poszukiwanie matki 
podrzutka. Okazało s;ę, że jest nią 19 >et 
ma służąca Genowefa Leks (Sosnowiec, 
Batorego 13).

Leksów-na odpowiadała wczoraj za 
swój czyn przed Sądem Okręgowym w 
Sosnowcu, wyjawiając wśród łez przyczy­

nę swego rozpaczliwego kroku. Jak  ta 
bywa w większości wypadków, L. zosta­
ła uwiedziona przez jakiegoś młodzień­
ca, który obiecywał jej ożenek i wkońeu 
ją porzuci 1. Nie mając środków do życia 
Lcksówna rozstała się z dzieckiem.

Sąd wymierzył jej sześć miesięcy wię 
zienia z zawieszeniem wykonania kary 
na trzy lata.

Człowiek zakochany
Szanowny Panie*. Zakochałem się i to 

tak bardzo, że mi się wydaje, że bez 
swojej ubóstwianej nie będę mógł zje. 
Ona jest panną, ja też jesieni nieżona­
ty i podobno nawet niebrzydki A mimo 
to ta, k t ó r ą  kocham, nie zwraca h a  

mnie uwagi.
Niechże mi Pan cos doradzi, co mara 

począć, żeby się serce mojej lubej od­
mieniło.

* Wojciech.
*  *  *

Panie Wojciechu! Gdybym był zna­
chorem, poleciłbym Banu podsunięcie o- 
wej panience lubczjjka, czy jak «iq to 
tam nazywa. Ponieważ jednak nie znam

się na znaehorstw ie, radzę Panu postą­
pić tak, jak postępuje człowiek, którego 
na ulicy spotkała straszliwa ulewa Go ! 
robi rozsądny crlowck, gdy deszcz pada? 
Staje w bramie i czeka, aż ulewa minie.

Niech Pan zrobi to samo. Trzeba prze 
czekać burzę uczue_ Przyjdzie czas, że 
przejdą chmury, niebo się rozjaśni i za­
świeci Panu słońce miłości wzajemnej.— 
Obecnie szkoda Tańskiej energii na *do 
bywanie serca, które nie cliee być zdo­
byte. Może już jutro znajdzie Pan serce 
bardziej Panu przychylne.

Jest Pan młody, a wiosną, proszę Pa­
na, pogoda często się zmienia.

MIKOŁAJ DOŚWIADCZYŃSKł.

RADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Piątek 30 kwietnia.
6.30 Kiedy ranne wstają zorze. 6.35 

Gimnastyka. 6.50 Płyty 7.15 Dziennik 
poranny. 7.30 Koncert ork. 8.00 Audycja 
dla szkół 11.30 Śpiewajmy piosenki, 11.5? 
Sygnał czasu. 12.03 Koncert na 2 fortepia 
ii ach. 12.40 Dziennik południowy. 12 50 
Skrzynka rolnicza. 14 30 Ogłoszenie kon- 
kurcu. 15.00. Wiadomości gospodarcze.
15.15 Płyty 15.55 Jak spędzić święiol 
16 00 Pogadanka społeczna. 16.10 Kozmo 
wa z chorymi. 16.50 Pół godziny walcom 
17.0!) Licea handlowe. 17.15 Z naszych 
wspomnień muzycznych. 18.00 Pogadan­
ka aktualna. 1810 Poradnik sportowy. 
18.45 Program na jutro. 18.50 Pogadanka 
aktualna. 19.10 L pieśnią po kraju. 19.45 
Fragment operowy. 20.00 Koncert ork. 
2015 Koncert symfoniczny. 22.;50 As pik 
skecz 22.45 Płyty. 23.05 Programy lokal-

K A lt) WICE.
Piątek, 30 kwietnia.

6.00 Sygnał czasu i pieśń poranna. 6 03 
Płyty. 7.25 Wiadomości bieżące. 7.30 Pły­
ty.- 13.00 Konert życzeń. 13.15 Płyty. 14.0(1 
Wiadomości bieżące. 15.15 Płyty. 15.35 
Chwilka sp^leczjia. 15.40 Lekcja języka, 
polskiego. 15.55 Płyty. 18.20 Jak spędzić 
święto? 18.25 Arie i pieśni. 18.45 Program 
na jutro. 18.50 Młodzież polska na ślą*, 
ku 22.45 Płyty.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Sobota 1 maja. . ,

6.30 Pieśń ,-Kiedy ranne wstaja zorze 
6.33 Gimnastyka 6.50 Muzyka z płyt. 7.25 
Pare iufonnacyj. 7.30 Muzyka (płyty). 
8 00 Audycja dla szkół 11.30 Audycja dla 
szkół 11.57 Sygnał czasu i hejnał z K ra 
kowa. 1203 Płyty gramofonowe 12.40. 
Dziennik południowy. 12.50 Skrzynka roi 
nieza 14.20 Teatr Wyobraźni. 15.00 W .a 
domości goopodreaze. 15.15 Płyty. 16.00 
Nasz program. 1610 Życie kult. stolicy.
16.15 Reportaż polski w walce o wyzwolę 
rie  17.50 Przegląd wydawnictw. 13.00 Po 
gadanka aktualna 18.10 Wiadomości 
-portowe 18.20 Płyty. 18.45 Program na 
jutro 18.50 Pogadanka aktualna. BM/J 
Audycja dla Polaków zą granicą. lJaO

Stefana Ilaehoma. 20.0.) Młaio 
,-aber 15 letni skrzypek. 20.30 Ncwosei 
i oetyckie. 20.45 Dziennik wieczorny 20 od 
Pogadanka aktualna. 21.00 Koncert inu- 
zuki operowej. 2200 Wesoła Syrena. 

” uzyka taneczna 23.0u Program y,
’olvn'no
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s = § S 3 & 2 x l i

P tY N  PRZECIWREUMATYCZNY,
DO KĄPIELI„O SM O G EN "'

KOJBTEBO

Antoni Marczyński

Artystka i gajowy
Powieść filmowa

49)
— Śpiew a, pow tarzani, tak i ku­

p le t: „M atko, w lesie są m aliny, n ie ­
chaj idą w las dziewczyny. K tó ra  wig 
ce j m alin zbierze, tę  za żonę pan w y­
bierze”.

— i teksty  już  gotowe?! — Myśl, 
ie  wobec tego nie będzie trzeba anga­
żować H egara  do uk ładan ia  tekstów 
piosenek, że zaoszczędzi to w ytw órni 
pa ręse t złotych, usposobiła Św iato 
pełka nader przychyln ie  do Ju liuszu  
Słowackiego. — To się nazyw a so lid­
na, przedw ojenna robota... A le ci n :e 
przeszkadzam  Leoś, mów dalej.

— B alladyna m iała kochanka, A li­
n a  nie, skutkiem  czego zdołała napeł­
nić sw ej dzban m alinam i w rekordo - 
wym  czasie, bo tam ta  była za ję ta . Co 
stw ierdziw szy B alladyna w pad ła  w 
tak ą  złość, że na m iejscu zaszty leto­
wała siostrę, a zwłoki... jeżeli pam ię­
tam , zakopała, czy też w rzuciła do 
rzeki. Z braku A liny, K irk o r poślubił 
B alladynę i zawiózł ją  do swego zam ­
ku. Tam że przybyw a nieco później 
je j  m atka, k tórej się w stydząc z po­
wodu złe m aniery , B alladyna każe ją

uwięzić w wieży, następnie zaś ośle­
pić. K irk o r w yrusza na wojnę, a B al­
ladyna zostaje kochanką kom endanta 
zam ku, von K ostryna  i m a m iej 
dziecko.

— Z powodu von K ostryn , czy 
mąż?

— N iestety , szer d irek te r — w trą ­
cił Odorono — wieszcz Ju liu sz  zapom 
niał rozstrzygnąć tę arcyw ażną kwe­
stię  w sposób nie budzący w ą tp li­
wości.

— iWięc ja  ją  rozstrzygam  n a  ko­
rzyść von K ostryna... D alej, Leoś.

Yon K ostryn  zbuntow ał się p rze ­
ciwko Kirkorowi,- w ybucha w ojna, 
K irk o r ginie, a  B alladyna, nie chcąc 
dzielić się berłem  królewskim  z v«m 
K ostrynem  tru je  go na śmierć. Po 
koronacji odbyw ają się sądy, B alla­
dyna ma sądzić zbrodniarza, k tórym  
ona jest sam a, o czym n ik t nie w e, na  
je j  szczęście. W  czasie przew odu są­
dowego na  skutek zastosow ania p rz e ­
widzianych ówczesną procedurą tor­
tu r, um iera m atka B alladyny. I  gdy 
po raz trzeci B alladyna w ydała  w y­
rok śm ierci na siebie, ginie z porażę

n ia  elektrycznego piorunem , właśnie 
uderzającym  w je j zamek, n iew y p j 
sażony w piorunochrony... Skońezy- 
łem.

— Alina, K irkor, von K ostryn , 
wdow a — liczył na palcach właściciel 
w ytw órni — oraz B alladyna, razem  
pięć trupów . Hm, dużo za dużo, jak  
na. m uzyczną komedię. Trzebany 
wskrzesić co najmniej.-.

— P an ie  S tillw asser — odezwał 
się reżyser — pan niew ątpliw ie przez 
przeoczenie pom inąłeś całkowicie waż 
ną rolę króla-pustelnika.

— Słusznie; jego też powieszono.
— W ięc jeszcze szósty trup . Za 

dużo! Publiczność dzisiejsza nie lul i 
tak ie j m ordowni. Na jednego n ieb >=2 
czyka mógłbym przystać  chętnie, ale 
o sześciu ani słyszeć nie chcę.

— Doskonale pana  rozumiem, szer 
d irek ter, jednakow oż się m usim y L- 
czyć z p rasą  i z cenzurą. Znowu go 
towi nam zarzucić... o jakże n iesłusz­
ne!... brak pietyzm u dla arcydzieł lite 
ra tu ry  i tym  podobne kopałki-oszalki. 
D latego o redukcji ilości trupów  do 
jednej sztuki ani m arzyć nam  nie 
wolno...

Po bardzo zaw ziętej kłótni, w któ­
re j wzięli udział wszyscy obecni, 
Św iatopełk i Odorono pogodzili się 
„krakow skim  targ iem ", czyli n a  00 
procent. To znaczy postanoiviono u- 
śmiereić trzech bohaterów, a  trzech 
ocalić i zakończyć film happy-endV m : 
Ciężko ranna  A lina w róciła do z d ro ­
wia u pusteln ika, wyszła za K irk o ra  
(k tó ry  już  owdowiał po śm ierci B alia

dyny) i w raz z nim  w stąpiła  na tron 
„zccdow any” im przez kró la-pustel­
nika- .

Rzecz była więc omówiona w glow 
nych punktach , opracow ania scenam i 
sza podjął się niew yczerpany O d o u - 
no, zastrzegając sobie pomoc L utz/, 
W achsera, Św iatopełk z F in g e r-Dłon- 
skim  mieli się zastanow ić nad obsadą 
ról, a Leoś S tillw asser m iał p rzygoto­
wać obszerne kom unikaty  dla prasy,
0 zaniechaniu realizacji „K rzyżaków ” 
skutkiem  „w yraźnego nacisku m iaro­
dajnych czynników ” i o n iespożv;ej 
energii dyrekcji w ytw órni „Świat- 
Po l-F ilm ”, k tó ra  mimo olbrzymieli 
s tra t poniesionych w zw iązku z na- 
kręcaniem  n iefortunnych „K rzyża­
ków” postanow iła jeszcze w tym  roan  
zrealizować tak ie  arcydzieło lite ra tu ­
ry , jak  „B alladyna”. Oczywiście nie 
m iało tam  być ani w zm ianki o tym , 
że do negatyw u „B alladyny
się w szelkie p lenery  z „ K rz y z a u  w , 
że rycerze K irk o ra  o trzym ają zbroje
1 płaszcze kom turów  ( te swasi-^ki 
t r z e b a  w ypruć i pan  się tym  zajmrn, 
panie M oniek —) i że niezrów nana 
scena m iłosna „Zbyszka” z „ Jag ie n ­
k ą” zostanie żywcem przeniesiona do 
zamku K irkora.

U czestnicy konferencji już  zaczęli 
się żegnać, gdy nadszedł chroniczny 
spóźnialski, mecenas Bucio.

— O, wszyscy już są? W ięc p rzy­
szedłem w sam ą porę. .

d. c. n.
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UPIORNA NOC MIŁOŚCI
Współczesna powieść sansacyjna

(Słrzeszczenie początku pow ieści).

Dwom inżynierom Haczew&iemii i 
Burskiemu udało siq wynaleźć maszynę 
zapalająca ua odlcglo.śe.Niestcty luasjzj na 
ta, jak ja nazwali „beha<\ została im wy 
kradziona przez członków wywiadu oś­
ciennego niejakiego Grybskiego vei Gu- 
termana i Beatę Krynicką, której udało 
się ponadto nawiązać romans z Burskim.

Przy wynalazcach pozostała tylko ma 
ła, ale najważniejsza c z ę ś ć  maszyny. Pcw  
(orna próba wykradzenia tej Cięśei za ­
kończyła siq śmiercią Grzywaka, w któ­
rego w illi zamieszkiwali chw i’owo B io -  
ski i Hi.czewski. W kilka dni potem Ha- 
czewski został porwany na ulicy i w y­
wieziony z Poznania.

Na plan całej tej afery wpadł jedy­
nie student Ruletki.

i )
— To w szystko nie w arte  torby 

ieczki, pan ie  RacHmilu — odezwał 
ię znów po m ałej przerw ie. — Par- 
actw o i nic więcej. Przyszedłem  do 
irzekonania, że b rak  panu  in icjatyw y

właściwego podchodzenia do spra- 
y y . D latego też zechce pan dobrze 
ladstaw ie uszu i z a p a m ię ta ć  sobie 
noje, tym  razem  już ostateczne, dy-
pozycje. „ i i

— Słucham  pana szeia  — odparł
ju te rm an  z uczuciem ulgi, gdya nie 
p o d z ie la ł się, by L.ameki tak  łatw o 
ir z e sz e d ł nad tam tym i spraw am i do 
ło rzą d k ii dziennego.

— N ajw iększy sęk w tym , że nie 
nożemy zaczynać roboty od początku

trzeba za punk t w j'jfe ia  wziąć to

wszystko, co pan  dotąd naparto]ił — 
rozpoczął swe wywody Lanicki.

— J a k  stoi spraw a z H aczew skim ‘1
— rzucił nagłe pytanie.

— Nie mam jeszcze ostatecznej 
odpowiedzi — odparł Rachm ii. — Są­
dzę jednak, że nie m ając innego wy j 
śeia, zastosuje się ścisłe do naszej
woli. ,

— Nie wiadomo... i o  hardy  czlo- 
wiek, który tak  łatw o nie ugnie gło­
wy — zauważył Lanicki.

  Gdyby chodziło tylko o niego
— w trącił G uterm an z chytrym  uśniie 
ehem. — Zagroziłem  m u jednak , ż > 
jego upór może się skończyć tra g icz ­
nie dla Burskiego. A to juz zmienni 
wszystko do grun tu .

'  Myli się pan, panie G uterm an
— zauważył sceptycznie „ d e te k ty w 1. 
Zresztą niech pań  próbuje, chociaż co 
do mnie, to z góry przesądzam  powo­
dzenie.

— W eźmy jednak najgorsze — 
ciągnął dalej — a m ianowicie zdeey> 
dowaną, bezkompromisową postaw ę 
Haczewskiego. W ówczas pozostanie 
nam  B urski. I tu ta j główną rolę musi 
odegrać... nno... jakżeż ona się teraz 
nazywa?..

— K ryn icka  — podpowiedział Giu 
terrnan.

— Tak, K rynicka. T ak  pospalsżcza 
liśm y nasze nazw iska, że nieraz s p ra ­
w ia mi trudność zapam iętanie tych 
w szystkich ...cki, -..ski... cka — powne- 
dział z humorem.

G uterm an, widząc, żc bitiza. jak ą  
jeszcze nie dawno wisiała nad min, 
m inęła już  bezpow rotnie i s/ogi szef

pozw ala sobie na żarty , uśmiechnął 
się przym ilnie.

— A więc pow tarzam : główną rolę 
m usi odegrać tu ta j B eata  K rynicka.

— Pochlebia mi niepom iernie, że 
m oje założenia p ok ryw ają  się w całej 
rozciągłości z planem  pana  szefa — 
pochwalił się Rachmii.

— Jak to?  — zapy ta ł Lanicki z nie 
zadowoleniem.

— Odpowiednie dyspozycje i p o ­
trzebne wskazówki już wydałem  Be­
acie. Od dziś w łaśnie m iała  ro zp o cz i.* 
działanie, według nowej tak tyk i. Spot 
kam y się wieczorem i dowiem się, jak  
je j się to udało.

— J a k  m ianowicie w ygląda ten 
pański plan, który  rzekomo pokryw a 
się z mymi założeniami? — spy tał 
„detektyw 11 z odcieniem w yraźnej 
ironii.

— Zaszło tu ta j pewne nieporozu­
mienie, panie szefie — strop ił się Gu­
term an. — Jeżeli to powiedziałem , 10 
miałem jedynie na myśli spraw ę uży­
cia do tego celu K rynickiej. I  tylko 
pod tym względem, mam wrażenie, 
n * z e  p lany  się zgadzają.

— Z pana  je s t sp ryciarz , panie 
Guterm an — zauw ażył Lanicki z u- 
śmieehem. — Szkoda tylko, że tego 
sp ry tu  nie p o tra fi pan  zużytkować 
w e ' właściwym kierunku. Przecież 
K ryn icka od początku m iała odegrać 
główną rolę w tej niebezpiecznej a f e ­
rze, skąd Avięc pan naraz w padł na 
tak  rew elacyjny pomysł?.-

Guterm an chciał coś powiedzieć, 
lecz „detektyw 11 zapobiegł tem u sk i­
nieniem  ręki. ,

— W ięc jakież to dyspizycje w y­
dał pan ostatnio K rynickiej? — za-

* ’ :g_ Poleciłem jej dołożyć wszelkich 
starań , w celu usidiehiia Burskiego do 
tego stopnia, aby zdecydował śię wy ­
jechać z nią za granicę. N aprzykiad 
do Szw ajcarii,..

— A to po co?
— Inaczej bowiem nic widzę spo­

sobu zdobycia tego cennego wynalaz-

Sffir. /

ku _  w yjaśn ił  Rachmii. — Po p ie r­
wszych naszych nieudanych próbach, 
B urski zachowuje tak  daleko posu­
n iętą  ostrożność, a  co ważniejsze, 
p rzerw ał dalsze prace nad odbudową 
ap ara tu  i praw dopodobnie nie prędko 
je  podejm ie. A nam potrzeba tylko 
zdobyć ów czarodziejski g ienerator, 
który, jak  się spodziewam, został od­
dany przez Haczewskiego pod opieką 
inżyniera Burskiego. Nie w ierzę bo 
wiem, aby go m iał zniszczyć, jak  ta 
s ta ra  się we m nie wmówić. Jeżeli 
więc B urski zdecyduje się wyjechać 
zagranicę, a niew ątpliw ie zabierze za 
sobą ap ara t, wówczas zdobycie go bę­
dzie już  tylko kw estią  nąjbliższych 
godzin. P ragnę przypom nieć, że nie 
jes t to jedyny p lan , lecz równoległy, 
do p e rtrak tacy j, prowa'dzonychc /, 
Haczewskim...

— Dość! — przerw ał mu Lanicki 
i jego nalana tw arz okryła się n a  po. 
pow rót pu rpurą .

— Gdzie logika?., gdzie rozsądek? 
do stu p a r diabłów! — huczały u d e ­
rzając  dłonią po biurku. — Co za 
idiotyczne pomysły wylęgły się w 
pańskiej głowie, pan ie  G uterm an!,. 
K to  widział w podobnie naiw ny, dzie­
cinny po prostu  sposób podchodzić do 
spraw  tak  poważnych?!..

G uterm an milczał. Nie chciał sw y­
mi w yjaśnieniam i w prow adzać szefa 
w jeszcze większe rozdrażnienie. W ie­
dział dobrze, że Lanicki, w ykrzyczą w 
szy się dowolnie, uspokoi się sam tak 
szybko, jak  wybuchnął. Rachm ii bo­
wiem znał na tu rę  swojego szefa i wie 
dział, ja k  z nim należy postępować-

Jakoż  wkrótce Lanicki przerwą! 
potok wym yślnych złorzeczeń pod 
adresem  agenta  i sapiąc jeszcze, wy­
dobył z kieszeni duży notes. P rz e rz u - . 
cił k ilka kartek  i zatrzym aw szy 
wzrok na Ztąpisanej,,drobnym  pism em  
stronicy, odezwał się  do Raęhm ila-. Ł 

- • , • : d. o. u.

Z OLKUSZA.

Między gajowym i złodziejom
, W nocy na 28 bm. g a jo w y  m ająt­

ku Czaple W ielkie, K aro l Studziński, 
zńuważył trzech osobników n io sący ch  
pełne worki jak ichś przedm iotów. 
W  przypuszczeniu, że byli to złodzie­
je  niosący łup. gajow y wezwał ich  do 
zatrzym ania, a g d y  to  nic poskutko­
wało strzelił na p o s tra c h .

Z ło d z ie je  p o rz u c ili  w o rk i i d a li 
k ilk a  strzalocv  w  k ie ru n k u  g a jo w eg o , 
k tó ry  ró w n ie ż  n ie  p o zo s ta ł d łu ż n y m  
s trz e la ją c  do  sp ra w c ó w . S a lw a  s trz a  
łów , k tó re  ż ad n eg o  ze s trz e la ją c y c h  
n a w e t n ie  r a n iły , z a a lrm o w a ła  m iesz­
kańców^ C zap e l i zm u siła  sp ra w c ó w  
d o  u cieczk i. W p o rzu co n y ch  w o rk ach  
b y ły  k ra d z io n e  z iem n iak i.

 o-----
(o) ROZŁAM W ZW IĄ ZK U . O statnio 

w związku robotników  przem ysłu chem i­
cznego addz. w O grodzieucu pow stał 
rozłam  z powodu niezadow olenia większo 
sci ozłonków z zaw artej obecnie um owy 
ztio row ej delegatów tego związku z 
głównym  zarządem  fab ry k i cem entu „0- 
grodzieniec“ w W arszaw ie.

N iezadow oleni w ystąpili z szeregów 
związku robotników  przem ysłu chemicz­
nego (PPS), postanaw iając  jednocześnie 
u tw orzyć na teren ie  fab ryk i oddział 7.2,7, 
S ta ra n ia  o zalegalizow anie nowego od­
działu są w foku.

(o) KURSY PRZY SPO SO BIEN IA  
ROLNICZEGO. Na teren ie  pow iatu  o l­
kuskiego odbyto się w bież. tygodn iu  
szereg kursów' dla przysposobienia ro i 
niczego. K ursy  przeprow adzone zostały 
w P ilicy , W olbrom iu, Sułoszowej i  J e rz ­
m anow icach przez personel OTO. i KR. 
w Olkuszu t

(o) DW A POŻARY. W dniu  28 bm. 
spłonął dom i stodoła Józefa  K ościelne­
go w Bzędkowicach, gra. K roczyc........
Ogień pow stał w skutek zaprószenia.

W  tym  sam ym  dniu spłonęły za budo 
w ani a gospodarcze Ig asesg o  N ow aka w 
M ałoszycacb, gm. Żarnowiec. Również i 
w tym  w ypdnku ogień został zaprószony.

W hotelu „Centralnym
Uniewinnienie oskarżonych

i i

W  Sądzie Okręgowym  w Sosnowcu od 
b y ła  się wczoraj rozpraw a przeciwko 
właścicielom hotelu  „Centralnego1' w So 
snowcu, Boruchowi i Jakubow i Goldfa i - 
nom (Sosnowice, ul. 3 M aja) oraz dwuro 
portierom  tego hotelu, oskarżonym  o u-

ła t w ianie w chęci zysku nierządu kobie­
tom lekkich obyczajów, przez odnajmo- 
w anie im pokojów ua godziny.

R ozpraw a zakończyła się uniew innię 
nLem wszystkich oskarżonych, wol eć bra 
ku przeciwko nim  dowodów winy.

N A  W E S O Ł Ą  N U T Ę

Miłe stworzonka
Stałem przed wystawą i przygląda­

łem się ptaszkom w klatkach.
Zielone papużki i żółte kanarki skaka 

ly % drążka ua drążek.
— Czy lubi pan ptaki? — zapytał 

skwaszpny facet, stojący obok mnie.
— Och, panie, ubóstwiam je! — odrze

klem. — Jakie to mile stworzonka.
Skwaszony jegomość pokiwał smętnie 

głową. *
— Mile stworzonka, powiada par,? A 

ja  panu mogę wykazać, że to najwstręł 
niejszc poczwary pod słońcem.

— Chętnie posłucham.
—Bardzo proszę. Pozwali pan, że się 

przedstawią: Dudkowski jestem.
Ruszyliśm y wolnym krokiem.
— A więc mówisz pan, że ptaki są mi 

le. A dlaczego w takim razie mówi sio 
ua międzynarodowego oszusta: „To ci 
p łaszek!"

Skąd sią bierze wyrażenie „niebieski 
ptak"?

Dlaczego sę mówi na panienką z dobre 
go domu „gąska" albo po prostu głupia
gQŚ“?

Przecież gcś to też ptak!
Albo dlaczego na żoną pan krzyczy: 

„ślepa kura" ,gdy nio może znaleźć noży 
czek, leżących tuż obok?

— Jestem antwiardzialym kawalerem
— rzekłem.

— To ro? — odpsrl pan Dudkowski.-— 
I pan wpadniesz. A wtedy żena będize 
panu po całych dniach powtarzać: ,Jc- 
stsw głupi jak stru ł14, „czemuś się  nadął 
ja* oaWt. n i h a  ..nie krae*, kruku"-

A pan będziesz się bronił zmęczony 
głosem: „Nie skacz m do oczu jas kogut", 
„nie przedrzeźniaj mnie jak sroka", a l­
bo wreszcie: „głowa mi pęka, przestań 
szczebiotać.

W tedy żona, dotknięta, pójdzie sobie, 
a pan, patrząc ua nią, pomyśli; „Chodzi 
jak kaczka\

Powiadasz pan, it  ptak5 są uiilc. W 
' takrn razie dlaczego mówi sie: ,,'lo papu 

ga, powtarza, co inni mówią*!
Albo: „Nie myśl, bo indyk m yślał1 

itd.t
Dlaczego najbardziej ze wszystkich lńe 

s z c z ę ś ć  obawiamy się — bociana?
— Miłe stworzonka! Panic — west­

chnął pan Dudkowski — przez te pan 
skie ptaszki utraciłem raz szczęście.

Chcesz pan posłuchać? A więc było tu 
lak:

Zakochałem sic. Dziewczyua była śli­
czna, jak marzenie l nazywała się W an­
dzia. Nic nie m iała przeciwko mnie, jak 
tylko to, że nazywam się Dudkowski,

— Dudkowski, dudek... — mówiła 
wszyscy będą sic zc mnie śmiali.

A w iadomo, że dudek to taki ptak.
Wreszcie przywykła jakoś do mego 

nazwiska i byłoby w porządku.
Aż którejś niedzieli umówiłem siq z 

moją Wandzią, ażeby pójść na zabawę 
do jej znajomych, bo mnie jeszcze nie 
snaii.

Czekałom na nią koło skwerku. A tam 
jes tjedno drzewko takie, na którym set 
ki wróbli siedzi.

Słyszą wiec z góry: „elnr ciur", „ciur-

ciiir* i tak mi dobrze na sercu, jak w nfo 
bić Wandzia wreszcie nadeszła i pośzliS- 
my razem do znajomych.

śOtw ieram drzwi, mówę „dzień dobry * 
zdejmuje kapelusz — i jak nagle wszyś 
cy nie rykną śmiechem! »

Patrzq — a mój kapelusz cały jak w a 
pnem otynkowany. Tak mnie te wróble 
z góry urządziły.

Wandzia ze wstydu omal się pod zie­
mię nie zapadła. Uciekła ze Izami w o- 
czach i więcej mnie znać nie chciała.

Tak się skończył mój romans. «
Powiadasz pan, że ptaki lo mile stwo 

rżonka? Nie, panie! My wiemy coś o tym

Z E  SPORTU
Trasy biegu naprzelaj

W D ĄBROW IE.
T rasy  biegu naprzełaj w Dąbrów i*

przedstaw iają  się następująco;
< Klm.: Kościuszki, Górnicza, Legio­

nów, S taro  C m entarna, Szosa Strzemin-
szycka, 11-go listopada. Al. B andurskie- 
go, K r. Jadw igi.

5 kim.: Kościuszki, Górniczą Legio, 
u u w, Mydlice, Sobieskiego.

2 kim.: Kościuszki, Górniczą. 3-go Mą 
ja, Sobieskiego.

fiOOO m tr.: dla pan; Kościuszki, K rotką 
3-gó M aja. Sobieskiego.

S ta r t  i incla koło poczty.

Mistrzostwo ping-pongowa
DĄBKOWY.

W niedzielę dnia 2 inaja  w lokalu ZKfj 
„M akabi1 w Dobrowie rozegram- zo.-dauą 
zawody ping — pongowe we wszystkich 
konkurencjach o m istrzostw o m iasta Dą­
browy i sąsiednich okolic.

Nowa sekeja lekkoatletyczna
W SOSNOWCU.

Zarząd RKS. C zarni w Sosnowcu zor­
ganizow ał sekcje lekkoatletyczną, której 
kierow nictw o o tją l  p. H. Wlosowic-z. it j  
n ingi sekcji na stadionie Policyjnego od 
by w ają się w poniedziałki i czwartki-

Ponadto  „C zarni" o rgan izu ją  sekcję 
trier sportowych

t



Nr. 120

Część składek od klubów zagłebiowskich
chce ściągać zarząd kieleckiego O. Z. P, N.

P osunięcia  zarządu  kieleckiego OZPN. 
w yw ołują często niezadow olenia klubów 
i podokręgu Zagłębia D ąbrow skiego. O- 
s ta tn io  zarząd kieł. OZPN. rozesłał do 
klubów budżet okręgu do zatw ierdzenia 
„per referendum*^ K luby, k tó re  w yrażą 
ją  zgodę na  poszczególne pozycje budże­
tu  m iały  m  enadśyłae żadnyeii odpowie­
dzi. N atu ra ln ie , że k luby  agłębioyęskje- 
które są znane ze sw ej opieszałości w 
trak to w an iu  różnych spraw  
nie nadesłały  do okręgu żadnego sprze 
oiwu. Tym  saruym  więc budżet został 
zatw ierdzony. D opiero obecnie okazał} 
się, że wskutek tego posunięcia okręgu

podokręg Z agłęb ia  znaleźć się może w 
trudnościach  finansow ych. Okręg bo- 
wiem ustalił, że sk ładki członkowskie za 
I  i 111 k w arta ł m a ją  k luby  z Zagłębia 
wpłacać bezpośrednio do okręgu pad
groźbą zaw ieszenia. Pozostałe zaś skład 
ki p rzypad łyby  podokręgowi. Dodać n a ­
leży, że by łby  to duzy haracz na  rzecz 
okręgu. Przeciw ko posunięciom  okręgu 
ostro zaprotestow ał zarząd podokręgu Za 
głębią ną  onegdajszym  posiedzeniu. P o ­
nadto  postanow iono wysłać do C zęshcho 
wy prezesa W olskiego i wieep. Binkiewi 
cza, celem intei*wenniowani.a w tych
spraw ach w okręgu.

Czy B ry g ad a  (S t rz e m ie sz y c e )
GRAĆ B ĘD ZIE  O M ISTRZO SI W O B.

KLASA?
N a mocy decyzji zarządu kici, OZPN 

została  reak tyw ow ana s!rzem ic;z_ „B ry ­
gada" i podokręg zagłębiow ski m iał 
je j wyznaczyć term iny spotkań o m jstrzo 
stw o B. k lasy . Ja k o  podstaw ę do reak .y  
w ow ania „Brygady** zarząd okręgu wzrął 
przedstaw iony przez klub dowód złoże­
n ia  nowego s ta tu tu  w starostw ie do za­
tw ierdzenia  prRez w ładze adm in istracy j 
ne.

J a k  się obecnie dow iadujem y, władzo 
adm n istraey jn e  dotychczas nie zatw ier­
dziły  s ta tu tu  „Brygady**, i o też n ie  ma 
ona p raw a rozg ryw an ia  zawodów.

Zarząd podokręgu Zagłębia zwróci sic, 
obecnie do w ładz adm in istracy jnych  z

prośbą  o w yjaśn ien ie  sp raw y istn ien ia  
strzem ieszyekiej „B rygady". Z chw ilą o- 
trzym ania  odpowiedzi, że s ta tu t klubu 
nie został zatw ierdzony, podokręg w yda 
zakaz rozgryw ania  meczów z „B rygadą"

 000--------
X ZBIÓRKA KOLARZY U N II. Za­

rząd sekcji ko larsk ie j sosnowieckiej Unii 
zaw iadam ia, że zb iórka ko larzy  w zw iąz­
ku z jvyjazdem do K atow ic na  w j ścigi 
wyznaczona została  n a  godz. 7.30 w n ie ­
dzielę, dn. 2 m a ja  na stadionie.

(Byg
y.

WIOSNA.
Na dachu siedzą dw a ko.ty#
— W iosna idzie Już  są now alijk i — 

mówi jeden do drugiego. — D zii jadłem  
na  śn iadan ie  słowika!

I Kiwd „ZAGŁĘBIE" 1
DZIŚ! DZIŚ!

Najweselsza polska premiera wszystkich czasów, świetnej polskiej kom.
muzycznej pod tyt.:

Piętro wyżej
HUMOR! PIO SE N K I! M II.O ś ć !

Śmiech to zdrowie, a więc wszyscy idziemy na PIĘTRO WYŻEJ"4. 

W ’ olaeh głównych:

E. Bodo, H. Grossówna,
J. Orwid i inni

Nadprogram: TYGODNIK PA T a Pocz. o godz. 17.30;

Amo „RIAITO". Warszawska 18
M A R L E N A
DIETRICH

CHARLES
B O Y E R

DZIŚ
M ARLENA DIETRICH  

CHARLES BOYER

w arcyfilm ie na k tó ry  niecierpli­
wie czekaliście

OGROD
ALLACHA

W ykonany w zdum iew ają' o 
p ięknych barw ach natu ra lnych

Pocz. 1 seansu o 5.30. W  niedzielę 
i św ię ta  o godz. 3.

K I N O  „ P A Ł A C E I t

Pierwszy raz w tym roku!
Najpiękniejsza para amantów polski ego ekranu

MARIA BOGDA i AD \M  BRODZISZ
w filmie polskim p. t.:

Pan R edaktor szaleje
I W  pozostałych rolach: ĆW IKLINS KA, SI ELANS K I, EFR TN ER , 

GRABOW SKI, ORWID itd.

Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu 0 ąbruwskim , Sp. Akc.
przeprow adzając system atycznie rew izję,stanu urządzeń u  odbiorców p rąd u  stw ier 
dza, że w przyrządach, zaplom bow anych je j znakam i, są  zryw ane plom by i 
wykonywane wadliwe reperacje  bezpieczników', co jest szkodliwe d la  bezpie­
czeństwa urządzenia i może w’yw olae Poważne następstw a, a poza tym  przy­
rządy m iernicze pozbawione znaków le igajizaeyjnych, mniszą być pow tó rn ie  
spraw dzane, co n a raża  odbiorców na  zbyteczne koszty.

E lek trow nia  w tak ich  w ypadkach, niezależnie od pokrycia  przez odbior- 
eę pow stałych kosztów, zmuszona będzie w in teresie  publicznym  wszejkie wy 
padki uszkodzenia pi om o i sam ow olnego m anipu low ania  przy ap a ra tach  kie­
rować na  drogę sądowni.

W  razie  konieczności zm iany be zpiecztiików, znajdujących  się pad 
plom bą, należy n a tychm iast zwrócić s ię  do E lek trow ni lub  w pcszczególnych 
m iejscowościach pod następu jącym i ad resam i:
w Sosnowcu, ul M alobądzaa 139. tej. 61.154 lub P iłsudskiego 18, te]. 62854- 
w Niwce, Borku, Dańdówce, M odrzej°w , ul H en ry k a  11, tel. G2954
w M ilowioaeu, P iaskach , Czeladź, u]. Orodziecka 19, tej. 71935
w Dąbrow ie Górnie*0!, uł S ienkiew icza 3, t0l 08021
w Go!°nogu, ul. S tacy jn a  14, tel. 68021 inb  6S344
w Józefowie, Zagórze, ul. M iraszew skjeh 72. tel. 68021 iub 68060 
w Graboeinio, Strzem ieszyce, ul. K olejow a 6, tel. 17
w Ostrowach, Feliksie, Kazdmierzu, Szmejce, C zarnym  Morzu, Porąbce, P e ­
kinie i Zawodziu, Niemce,_uł. P iłsudskiego 50, telefon N r. 1 w Kazim ierzu 
lub S trzem ieszycach N r. 17 
w Łagiszy, Grodziec, ul. Legionów 6, tel. 71071 
w W °jK»wicaeh K om ornych, uJ. K ościelna 1, tel. 71959 lub 71071 
w B obrow nikach, ul. K ościelna N r 148 

telefon 53102 
<v Rogoźniku, ul Kościuszki 83, sklepy 

Spółdzielni „Jedność" 
w Dobieszowieach, ul. Kościuszki 71, * k lep  N r. 2 

Spółdzielni Spożywców „Pomoc*"

lub w Życheieaeb 
K olonia S ta ra  

dom Nr. 56

telefon Nr. 53052

W yciąć! Przechować!

TELEFON ZAŁATWI
każde Twe życzenie

KAROL JANKOWSKI i SYN, & 6 2 -4 7 9
R o k  >•«<>*• n la  IM S

‘ orlcea na sezon wiosenno - lelni wielki w ybór m ateriałów  m ęskich  i dam skich,
OBSŁUGA FACHOW A 1 S O L ID N A .________

Prenumeratą ,Expresu Zagłębia" przyjmują 
Centrala i Oddziały:

6 14-97
7 19-66 

97  i 13-78

TACHOMETRY n u  ni e ra  tory, zegary kontrolne, przyrządy pom iarow e itp , 
napraw ia fachowo zakład zegarpjistreoW ski

N Ś C P O ń  "*■ '^'g ° 2;i w podwórzu, BOi.ach hotelu V ictoria  naprzeciw
dworca kolejowego. D rugie w ejśc ie  od ul. W arszaw skiej 1.

KINO „EDEN**
I FILM :

Mistrzowie humoru jako mistrz© wie głupoty

FLIP I F L A P
w roli g!.: STAN LA U R EL i OLIVER HARDY.

II FILM: N ajw iększa sensacja św ia ta  poci ty t.:

W IE L K I  P L A N
w roli «!.: SPE N C E R  TRACY i VI RGI NI A BRUCE. 

Początek I seansu o g. 17.3!) sobo tę, ufedzieh; i święta o g.

DROBNE OGŁOSZENIA
POSADY I PRACE

POTRZĘBNY czeladnik kraw iecki od za 
ra z  Sosnowiec, 3 M aja 10, Piasecki,

LOKALE

POKÓJ kom fortowy do w ynajęcia d la  
1—2 panów. W arszaw ska 10, I I  piętro. 
TRZY pokoje, kuchnia, słoneczne now o­
cześnie urządzone w śródm ieściu dc wy­
najęcia  zaraz. 1-go M aja 14.

KUPNO I SPRZEDAŻ

RO W ERY  na w arunkach dogodnych 
sprzedaje firm a „Meteor'* Sosnowiec,
Warszawska 6 . ____________ * _____ _
P O W IE S I! najpiękniejsze za bezcen. — 
O kazje księgarskie, kupno 1 sprzedaż. — 
„ Antyk wariat**, Katowice, Da 111 roi a  6, 
telefon 356-69

ZGUBIONE DOKUMENTY

K EN IG SBERG  SUKA ze Żarek, zam. 
przy ul. Potockiej 1 lub  St. Rynek 30, 
zgubiła  potw ierdzenie zgłoszenia na 
sklep spożywczy, w ydane przez siaro  
stwó zaw ierciańskie w 1928 roku, które 
uniew ażnia.
SKRADZIONO dowód osobisty na imię 
Dawid ITersz Pinczewski, Będzin, Ko­
ści. Ina 2.
S PE IG H E R  SZLOMA zgubił paten t k a ­
tegorii 5-b rok 1937 w ydany przeż 2 U-
rząd Skarbowy w Sosnowcu._________.
U N IEW AŻNIAM  zaśw iadczenie m obili­
zacji, k tóre  zgubiłem. M ieczysław Siew 
niak, D ąbrow a Górnicza.

ZGUBIONO książkę Ubezpieczaln; Spo- 
łecznej Nr. 4675071 M ieczysława Ry. aćz- 
ka, w ydaną w Sosnowcu r  świadectwo 
siubu, w ydane w cerkw i u Sosnowcu, kto 
ro uniew ażnia się.
S A M S O N O W IC Z  ( B A J A  S U K A  z Żurek 
zain. p rzy  ul. Częstochow skie j zgub iła  po 
tw ie rdzen ie  zg łoszenia  n a  sk lep  spożyw­
czy w y d an e  przez  S ta ro s tw o  Z a w ie rc ia ń ­
skie  w roku  1928, k tó re  n in ie jszym  u n ie ­
ważnia.

ROŻNE

U P R Z E JM IE  zapraszam  Szanow ną K ii. 
entelę n a  św iuiobicie dn ia  30-go, 1, 2 i 3 
m aja . Z poważaniem M. Dudek, ul. Czy­
sta 3.
ZAPOW IEDŹ. P odaje  się do ogóicoj w ia 
domości, że 1. bakteriolog doktór chem ii 
Szym on Reichm an, sądownie rozwiedzie 
ny, zam ieszkały w K atow icach I, ulica 
M arszałka P iłsudskiego 35, syn kupca 
Sam uela H irpza R eiehm ana, zam ieszka­
łego w Podbajeach i żony jego Ldcl z 
dom u R apaport, zm arłej ostatni:) zam ie­
szkałej w Tarnopolu. 2. niezam ężna Ma­
ry la  W eltm an .m agister prawą zamiesz­
k a ła  w K atow icach I, u lica Słow ackie­
go 28, córka ekspedytora l ib e ra  W elt- 
n iana, zm arłego, o sta tn io  zam ieszkałego 
w Sosnowcu i żony jego K acneli z domu 
Engieł, zam ieszkałej w Ecsncwcu. ciuy* 
zawrzeć związek m ałżeński. Obwieszcze­
nie zapowiedzi nastąp ić  w inno w K a to ­
wicach i „E xpresie Zagłębia**. E w entu­
alne przeszkody co do zaw arcia tego ulał 
żeństw a należy n a tychm iast podać do 
wiadomości niżej podpisanem u u rzęd n i­
kowi stanu  cyw ilnego Katowice, dnia 
29 kwdetnia 1037 r. U rzędnik  stan u  cywil 
nego w zastępstw ie (podpis nieczytelny). 
ŻA długi męża A ntoniego P olaczka nie 
odpowiadam  i płacić nie będę. S tefan ia  
Polaczek z Chm ielewskich. — Sosnowice, 
Rzym ska 10.

-Wvdawca: Helena Monsiorgfea. — R j d .  naczelny. «v Cwierk. — Druk. ,,F .xp r«s Zagłębia4* Sosnowiec. Teatralna 1-a. — Red. odp.: Tadeusz Lipsk*:.
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